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POZNAN, 10 listopada.

Najważniejsze wiadomości, jakie najświeższe przy­
noszą nam telegramy, odnoszą się do teatru wojny w 
Hiszpanii. Gdyby one sprawdzić się miały a miano­
wicie, gdyby prawdziwa okazała się pogłoska, że Don 
Karlos opuści? plac boju i schronił sij do Francyi, 
6prawy hiszpańskie zupełnie inny wzięłyby obrót i zbli­
żałaby się wreszcie chwila, w którćj normalny zapa­
nowałby stan rzeczy w Hiszpanii. Nie myślimy jedna­
kowoż utrzymywać, ażeby chwila tak już bliską być 
miała,chociażby już z tego powodu, że przyzwyczaili­
śmy się przyjmować z pewnćm zastrzeżeniem wszelkie 
wiadomości, jakie nas bądź to z karlistowskiego bąjdź 
to z republikańskiego źródła dochodzę. Koresponden­
cja z Santander do Köln. Z tg. donosi, że w dßiu 5
1 6 bm. przybyła tam awangarda pod dowództwem je­
nerała Blanco i połączywszy się z korpusem jenerała 
Łomy, liczącym około czternaście tysięcy wojska udała 
eig do San Sebastian. Oczekiwany był tam także jene­
rał La8erna ze swym sztabem jeneralnym. Cała dyzlo- 
kacya, pisze pomieniona korespondencya, znakomicie 
jest obmyślana i ma na celu oddanie miasta Irun i skom- 
binowaną akcyą z jenerałem Morionosem, zmierzającą 
do uwolnienia Pampelony.

Te otóż operacye wojska republikańskiego, zadają­
ce cios stanowczy karlistom, zniewolić miały pretedenta 
do tronu hiszpańskiego do zaniechania tymczasowo 
wojny i szukania schronienia na ziemi francuzkićj. Te­
legramy, odnoszące się do wyjazdu Don Karlosa, do­
noszę, że hiszpański konsul wystosował do bajońskiej 
władzy reklamacyę, w którćj żęda, ażeby internowano 
Don Karlosa, znajdującego się na terytoryum francu- 
zkićm. Tego samego miał się także domagać hiszpań­
ski poseł w Paryżu wymieniając najszczegółowiej dom, 
w którym znajduje się Don Karlos a który strzeżony 
jest pilnie przez agentów rzędu hiszpańskiego.

Podana przez République Française osnowa 
okólnika księcia Decazes, przesłanego do Madrytu, w 
wielu punktacc. ma być niedokładna. Tak przynaj- 
mnićj utrzymuje sprawozdawca Ti me sa. Książę De- 
cazes przesłał podobno w istocie odpowiedź na notę 
hiszpańska, ale odpowiedź ta nie wchodzi wcale w szcze­
góły, o jakich wspominał swego czasu organ Gambetty. 
Odpowiedź, odpierajęca zarzuty rzędu hiszpańskiego, 
późnićj dopićro ma być wręczonę. — Podczas kiedy 
Agence Havas utrzymuje, że marszałek Mac-Mahon 
nie występi z orędziem, żędajęcćin zorganizowania se- 
ptennatu, podają półurzędowe organa francuzkie konie­
czność takiego projektu i nie wątpię, że Zgromadzenie 
narodowe na wniosek gabinetu przystępi do obrad 
praw konstytucyjnych. Według korespondenta Nat.-
2 tg. dopićro w miesięcu lutym kwesty a zorganizowa­
nia siedmioletnićj władzy przedmiotem będzie rozpraw 
Zgromadzenia. Inne wiadomości z Francyi dotyczę u- 
zupełniajęcych wyborów do Zgromadzenia narodowego. 
W departamencie de la Drôme wybrany kandydat re­
publikanów, p. Madier de Montjau przeciwko p. Mo­
rin, bon.apartyście, który otrzymał tylko 18 tysięcy 
głosów ; w departamencie du Nord zwyciężył republi­
kanin p. Parsy kandydata eeptennalistów p. Fièvet; 
w departamencie Oise natomiast wybrano bonapartystę 
księcia de Mouchy 54 tysiącami głosów, podczas kiedy 
radykalny republikanin Andrzej Rousselle otrzymał 
19,167, umiarkowany republikanin Levasseur 18,816 
głosów.

Rosya oczekuje tylko podobno odpowiedzi, jak pi­
sze République Française, na sprawozdanie swoje 
o kongresie brukselskim, ażeby nowy kongres między­
narodowy zwołać do Petersburga. Nord zaprzecza 
wiadomości o przesileniu gabinetowćm w Petersburgu 
& nadewszystko zaprzecza, jakoby jenerał-gubernator 
Kijowa, księżę Dondukow-Korsaków mianowany miał 
być następcę ministra spraw wewnętrznych jenerał- 
kdjutanta Timaszewa.
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Fróżne obawy.
Dziennik Polski w nrze 253 rozprawia 

Sl? znów z nami z powoda uwag naszych, wy 
powiedzianych w artykule wstępnym p. t. 
dzienniki galicyjskie. Co do stanowiska 
waszego względem Rosyi możemy jedynie po­
wtórzyć to, cośmy już w tym względzie powie­
dzieli a mianowicie, że nie zwątpiliśmy i nigdy 
”’e zwątpimy o samodzielnej i samoistnej przy- 
Szłości naszego narodu, że nie uważamy prze­
szłości naszej za zamkniętą, ani też z teraźniej­
szości nie myślimy uczynić pomostu do przy­
szłości bez samoistnego i samodzielnego życia, 
^wreszcie widzimy nadto to z 1 e, którego się Rosya 
V/2ględem nas dopuściła i dopuszcza. Nie chcemy 
Htopić polskości w bezdnie wszecbsłowiańskiem, 
lśCz przeciwnie wyciągnąć ją z toni na trwały, 
samodzielny i bezpieczny grunt narodowy. Że 
Pomiędzy innemi za środek do tego celu uwa­
żamy na jasno określonych warunkach porozu- 

¡mmnie się uczciwe w przyszłości z narodem 
r°syjskim, że dziś już tam, gdzie można, i o ile 
z godnością można, przemawiamy przeciw absty- 
?ebcyi w najrozmaitszych objawach i szczegó- 
aęh życia publicznego pod panowaniem rosyj- 
^óm: wszystko to przecież nie wyklucza

krytyki sumiennej postępowania ż nami Rosyi 
— i gorącej obrony interesów naszych i . rodo­
wych, czego też ściśle dopełniamy. C< wiec 
w tćm wszystkióm groźnego i niebezpii o -o 
dla naszej przyszłości?

Co się zaś tyczy drugiej części a ykt ■ 
Dziennika Polskiego, w którćj wypowiada 
obawę, ażeby bracia z Wielkopolski, uv 
błyskotliwemi widokami wielkiej polity , . e
opuścili rąk i prac narodowych nie zai k(;, 
możemy jak naj uroczyściej zapewnić, 
żne są jego obawy. Społeczeństwo tuteo. . wic 
dobrze, że bronią jego najpotężniejszą — pra­
ca, że w niej przyszłość, odrodzenie i zbawie­
nie. Nie, — nie zapominamy o tćm na chwilę 
nawet; o czćm aby się przekonać, dość przej­
rzeć tak pismo nasze jak i wszystkie tutejsze; 
przypominają one wciąż o pracy, jako niezbę­
dnym przyszłości naszej warunku.

Wedle tćż sil i możności swej pracuje tu­
tejsze społeczeństwo, a dowodem tego nie sło­
wa, bo słowa najczęściej dźwięk pusty — ale fa- 
kta. W ciągu czterech lat, jakkolwiek szczupła 
tu garstka żywiołu naszego, stworzyła przecież 
instytucye, które gdzieindziej siłami całego pań­
stwa lub poparciem jego materyalnćm do sku­
tku przychodzą. Dość wyliczyć je, aby powziąć 
przekonanie, że Wielkopolska trzeźwo a su­
miennie pojmuje swe obowiązki polskie i oby­
watelskie. Bank rolniczo-przemysłowy, Szkoła 
wyższa rolnicza w Żabikowie, Teatr polski, 
Towarzystwo oświaty ludowej, Bank włościań­
ski, Westa, Garbarnia wroniecka, Ul, Towarzy­
stwo pomocy naukowej dla dziewcząt polskich, 
Muzeum dla zbiorów Towarzystwa Przyjaciół 
Nauk, Związek Spółek zarobkowych, Związek 
Towarzystw przemysłowych — ’ i kilkanaście 
założonych nowych Spółek pożyczkowych i 
przeszło trzydzieści kółek włościańskich — oto 
wymowne dowody pracy i jasnego pojęcia po­
łożenia tu naszego, obowiązków obywatelskich, 
a dodać możemy i ofiarności dla sprawy pu­
blicznej społeczności tutejszej.

Oto są grzechy naszego żywotu, na które 
z dumą moglibyśmy wskazać, gdyby wolno 
było być dumnym z pełnienia obowiązków. 
Przeszłość zaś jest rękojmią przyszłości.

Czy dziś zmienia się co pod tym wzglę­
dem? Nie; — prawda, że by 1 chwilowy zastój 
wywołany klęską finansową. Upadek Tellusa 
zachwiał bytem materyalnym wielu rodzin, od­
działał fatalnie na nasze stosunki. Dziś jednak 
zwolna własnemi siłami dźwigamy się z chwi­
lowego upadku i dalej pchamy ciężkie taczki 
pracy, bo pragniemy gorąco i być i żyć.

A nie tylko prowadzimy tu pracę, jaką u- 
ważamy za najskuteczniejszą do utrzymania i 
rozwoju naszego życia narodowego, lecz ile ra­
zy posłyszymy krzyk boleści lub wołanie po­
mocy ze strony braci naszych w innych dziel­
nicach ojczyzny, spieszymy z ratunkiem a gro­
szem wdowim, bo nie słowem, nie fraze­
sami i deklamacyą, lecz czynem uznajemy się 
za dzieci matki naszej Polski — dzieci, które 
i ze względu na jedność rodzinną i dobro oj­
czyzny obowiązane są wzajemnie się wspierać 
i wzajemnie sobie pomagać.

Nie, — błyskotliwe widoki wielkiej poli­
tyki, których my wcale za błyskotliwe nie uwa­
żamy, nie odwracają nas od pracy i nie od­
wrócą. Wiemy, źe tylko pracą własną wy­
robimy sobie i zarobimy na lepszą przyszłość. 
Ale i o tćm pamiętamy, że zewnętrzne wypadki 
mogą rozwiązanie jej ułatwić, dla tego tćż, nie 
zrzekając się niczego z naszej istoty narodowej, 
ani z samodzielności nam należnej, uważamy 
za stosowne, przygotować się raczej na wszel­
kie wypadki, aniżeli w ogniu ich dopićro przed­
siębrać kroki, do których dziś droga utoro­
waną być może. — Do tego zaś stopnia my 
sami przejęci jesteśmy ważnością pracy, — 
że prowadząc walkę zasadniczą wewnętrzną, 
zawiesiliśmy broń i chętnie wyciągnęliśmy rękę 
do zgody, gdy nam błysła nadzieja spotęgowa­
nia pracy.

Dziennik polski powiada dalej, że tćm 
większą ma obawę, byśmy nie zapuścili odło­
giem prac narodowych, bo często słyszeć się 
dają skargi na apatyą i t. d. Tak, apatya była 
chwilowa — podnosimy się z niej, a mamy 
nadzieję zupełnie podźwigniemy. Skarżyliśmy 
się o to pospołu z innymi a nawoływaliśmy do 
pracy, bo nam na chwilę w niej ustać nie 
wolno — społeczeństwo zaś nasze rozumie nas 
dobrze, bo wie, że wołania te natchnione go-

rącą r/ -c ojczyzny a grozą niebezpie­
czeństwa.

Nawolywalistny i nawołujemy ciągle, bo 
\ tak jak wszędzie tak i u nas, nie wszyscy po- 
; Cł iwają się do obowiązków — same nawoły- 

wufia zaś te do pracy dowodzą, co uważamy
■ za najfiilniejsz.:-. podstawę naszej przyszłości.

Taką jest nasza na galicyjskie obawy 
1 odpowiedź, > dając ją, przekonani jesteśmy, że 

;• - f wyrazem uczuć i przekonań społeczeństwa
i .u iszego polskiego.

Pruska ordynacya miejska.

I. Przebieg historyczny.
Dzisiejsze uporządkowanie stósunków miejskich tu 

w ziemiach naszych pod panowaniem pruskićm ma hi­
storyczny swój początek w rozwoju Marchii branden- 
burgskiej i królestwa pruskiego.

Margrafowie a później elektorowie brandenburscy 
nie byli panami wielkich miast; kraj przeważnie rol­
niczy, miał po miastach ludność także rólniczą, obok 
tćj zaś rzemieślniczą, pracowitą i przemyślną prawda, 
oszczędną przytćm, ale nie przedsiębiorczą, nie zaleca­
jącą się wynalazkami wielkierai, któreby rzemiosłom 
nowe wskazywały drogi, nie dość też rzutką i w siły 
swoje zaufaną, iżby wielkie rozwijać przedsiębiorstwa.

Kiedy ku końcowi piętnastego wieku książęta nie­
mieccy poczęli okrawać swobody miast i wewnętrzny 
ich samorząd znosić na korzyść swój książęcej władzy, 
elektorowie brandenburscy nie byli w tćm ostatni, o- 
wszem jako dążący zawsze do ścisłej centralizaeyi, a 
nadto jako książęta ciągle będący w kłopotach finan­
sowych i przemyślający nad przysporzeniem dochodów 
skarbowi, pochwycili objawiającą się w Niemczech dą- 
ż’-;-ść i wnet poznosili wszelkie ślady samorządu da­
wniejszego po swoich miastach.

Spadek po Krzyżakach dał elektorom brandenbur­
skim Prusy książęce, a z niemi miasta handlowe 
mające jeszcze ślady dawnćj swojej samodzielności. — 
Gdy ęlektor Fryderyk Wilhelm I. królem w Pru­
sach się ogłosił, ta różność urządzeń miast pruskich 
od brandenburskich dała mu powód do emanacyi 
nowych zupełnie ordynacyi organicznych w dziedzinie 
finansów, wojskowości i policyi. Opierając się na tych 
ogólnych zasadach prawnych, co tylko stworzonych, 
poczęto zmiany w urządzeniach miejskich, skreślano 
dawne przywileje i prawa historyczne, swobody trady­
cyjne, zmierzając do tego, aby jak największe dochody 
zapewnić skarbowi elektora właśnie z miast, a władzę 
rządową, t. j. władzę panującego rozciągnąć i na we­
wnętrzne stósunki i swobody miejskie.

Następne wypadki historyczne, jak zabór Szlązka 
a potem części ziem polskich, najprzód Prus króle­
wskich i Pomorza z potężnemi miastami nadwiślań- 
skiemi, dalćj wreszcie Wielkopolski i Mazowsza wraz 
z Warszawą, wprowadziły do królestwa pruskiego po­
ważny i potężny żywioł mieszczański, wychowany na 
odwiecznych swobodach, na ściśle oznaczonych prawach 
bardzo obszernych, które w mieszczaństwie tćm wznio­
sły bogactwo i znacznie rozwinięte poczucie wolności, 
oraz dążność do co raz większego samorządu.

Rewołucya francuzka i propagowane przez nie 
idee wolnomyślne musiały naturalnie tę dążność miast 
pokrzepić, wszelako do praktycznego objawu tych pra­
gnień i żądań przyjść nie mogło właśnie dla tego, że 
zastraszone rewolucyą tą państwa na północ-wschodzie 
każdy wolnomyślny objaw uważały za bunt, i książęta 
tem lękłiwićj a krócćj powściągali im cugli.

Dopićro wojny napoleońskie, przewiawszy wolnćm 
tchnieniem w dłuż i w przecz Europę, dozwoliły ode­
zwać się miastom królestwa pruskiego o swoje prawa, 
* rząd i król w opałach wielkich będący, jak wiele 
innych, tak i tę dali obietnicę, którą minister Stein 
ujął w należytą ustawę. Edykt z 9 października 1 07 
r. zniósł poddaństwo razem z różnemi ciężarami i po ■ 
winnośeiami płynącemi z uprzywilejowanych przymu­
sów. Ordynacya miejska z 19 listopada 1808 r. zaś 
urzeczywistniła emancypacyą miast na dość szerokich 
podstawach samorządu i uwolniła je od kurateli rzą- 
dowćj.

Większa część miast polskich z wszystkich trzech 
rozbiorów uwolniona już była z pod berła pruskiego 
i należała do W. Ks. Warszawskiego, przez co ani 
edykt pruski o zniesienie poddaństwa, ani ordynacya 
miejska z 1808 r. nie odnosiły się do nas, którzy re­
gulowaliśmy się podówczas, ile pozwalniały wojenne 
czasy, według prawodawstwa francuzkiego i własnych 
urządzeń.

Czasy wojen napoleońskich płodne i obfite były 
w wszelakiego rodzaju reformy, w Prusiech zaś nadto 
w piękne obietnice, które do swobód i samorządu 
wszelkich korporacyi się odnosiły, a miały być już“ to 
środkiem silniejszego powiązania ludności z domem 
panującym, już znowu wyrazem wdzięczności za po­
święcenie, z jakim naród występował w obronie tronu 
i własnćj siedziby. Tak tćż i ordynacya miejska miała 
być dopićro początkiem większych dobrodziejstw w roz- 

! woju swobód i urządzeń miejskich. Razem z niebez­
pieczeństwem i osadzeniem Napoleona I. na wyspie 
św. Heleny, skoro traktaty wiedeńskie równowagę 
Europy ustaliły „na wieczne czas y,“ a książęta 
panujący poczuli się znowu bezpieczni na tronach, po­
szły wszelkie obietnice w zapomnienie, a raczćj kazano 
o nich milczeć, jako o przyrzeczeniu wymuszonćm na- 

„ ciekiem złych czasów, mieszczącem w sobie uszczuple­

nie władzy książęcćj, a obiecującćm więcćj, niż w zmie­
nionych czasach dotrzymać chciano.

Nie tylko że więc nie dotrzymywano obietnic w 
tćm, iż dalszych reform nie zaprowadzano, lecz poczęto 
zwolna okrawać już nadane swobody, a ten sam los 
miała i ordynacya miejska z r. 1808. Poddano ją 
tak zwanćj rewizyi i ogłoszono nową rewidowaną or­
dynacją miejską z 17 marca 1831 r. Miastom zaś po­
zostawiono wolność pozostania przy pierwszej lub przy­
jęcia rewidowanćj ordynacyi. O wartości tćj ostatnićj 
i jćj wstecznym duchu świadczy wymownie to, że w 
calem Królestwie pruskićm tylko 3 małe miasteczka 
(Krółowiec pomorski, Bukowo w Łużycaoh i Kremmen) 
nową ordynaeyą przyjęły.

W W. Ks. Poznańskićm przecież nie obowiązy­
wała ordynacya miejska z r. 1808, gdyż podówczas, 
jak się już rzekło, należała ziemia ta do W. Księstwa 
Warszawskiego, które stósunki miejskie uregulowało u 
siebie i przy tym tćż statucie miasta polskie pozostały. 
Tu więc poczęto zwolna zaprowadzać po większych 
najprzód miastach rewidowaną ordynacya, zostawiając 
mniejsze przy statucie warszawskim aż do późniejszćj 
pory.

Nadszedł r. 1848, a gdy ówczesne zmiany wszel­
kich stósunków gminnych dotykać poczęły, pokazało 
się, że wielkie było zagmatwanie w urządzeniach miej­
skich. Co się tyczy ziem polskich, to w Prusiech Za­
chodnich, na Warmii i na Mazurach oraz na Szlązku 
obowięzywala ordynacya miejska z roku 1808, w W. 
Ks. Poznańskiem zaś w miastach większych, liczących 
więcej niż 2,500 dusz, rewidowana ordynacya z r. 1831, 
w reszcie miasteczek Statut miejski z czasów Księstwa 
Warszawskiego.

Królestwo pruskie stało się w r. 1848 z monar­
chii absolutnćj państwem konstytucyjnćm. Rozmaite 
projekta do ustawy konstytucyjnej zawierały przyrze­
czenia i zasidy co do uregulowania stósunków komu­
nalnych. Nie wdając się tu w wyszczególnianie ro­
zmaitych propozycyi, przywodzimy tylko, że przyjęta 
ostatecznie ustawa konstytucyjna z 31 stycznia 1850 r., 
która do dziś jest zasadniezem prawem królestwa pru­
skiego, zawierała co do urządzenia stósunków komu­
nalnych następujące zasadnicze postanowienia w arty­
kule 105:

1) 0 wewnętrznych sprawach komunalnych radzić 
i stanowić mają zgromadzenia złożone z wy­
bieranych zastępców gmin, uchwały te zaś wy­
konywa zarząd gmin. Ustawy oznaczą te przy­
padki, w których uchwały zgromadzenia za­
stępców potrzebować mają zatwierdzenia wyż­
szych ciał reprezentacyjnych (powiatowych, 
prowincyonalnyeh) albo władzy rządowej;

2) ordynacya komunalna przepisze, w jakićj mie­
rze i formie ma przysługiwać rządowi prawo 
potwierdzania zarządu komunalnego, oraz w jaki 
sposób mają członkowie gminy wykonywać 
prawo wyborów;

3) gminom przysługuje prawo samodzielnego za­
rządzania sprawami komunalnemi pod dozorem 
państwa, prawnie uregulowanym. O udziale 
gmin w zarządzie policyi miejseowćj postanowi 
ustawa;

4) obrady zastępców komunalnych odbywają się 
publicznie, w czćm przecież może ustawa do­
zwolić wyjątków. O dochodach i wydatkach 
gminnych należy koniecznie przynajmnićj raz 
w rok zdawać rachunek i publicznie go o- 
glosić.

Na podstawie tych zasad wydano w drodze usta­
wodawczćj ordynacya gmin z 11 marca 1850 r., odno­
szącą się porów no do miast jak i do wsi, a będącą 
w ścisłym związku z równocześnie publikowaną ordy- 
nacyą powiatową obwodową i prowincyonalną. Poczęto 
tćż krzątać się około zaprowadzenia nowego porządku 
w kraju, nagle przecież zatrzymano się w pół drogi.

Na przygotowaniach zeszły bowiem dwa lata, ów­
czesna reakcya doczekała się swego złotego wieku, 
a tak rozporządzenie królewskie z'19 czerwca 1852 r. 
zakazało dalszych reform. Następnie wydano za przy­
zwoleniem Izb pruskich ustawę z 24 maja 1853 roku, 
która zniosła artykuł 105 konstytucyi pruskićj, którego 
zasady wyżćj przytoczyliśmy i położyła w to miejsce 
to ogólne postanowienie, które do dziś tam stoi jako 
prawo zasadnicze, brzmi zaś następnie:

_ „Zastępstwo i zarząd gmin, powiatów i pro- 
wincyi w państwie pruskićm określi w szczegó­
łach osobna ustawa.“

Na podstawie tak zmienionej ustawy konstytucyj- 
nćj wydano wnet potćm w drodze ustawodawczćj 
Ordynacya miejską z 30 maja 1853 roku, 
która do dziś w sześciu dawniejszych prowincyach 
królestwa _ pruskiego obowięzuje, a więc i w naszych 
miastach i miasteczkach dotąd stósunki miejskie regu­
luje. Na tćj ordynacyi opierają się dotychczasowe 
wybory reprezentacyi miejskićj oraz działanie reprezen­
tantów i magistratów. Warto i potrzeba koniecznie 
poinać zasady i postanowienia tćj ordynacyi. Poda­
my tćż następnie streszczenie tych przepisów.

Wiadomości urzędowe.
Król zamianował rzecznika i notaryusza Kneusel w Gli­

wicach, rzecznikiem przy apelacyjnym sądzie w Raciborzu.
BsawthSBM

Korespondencje Dziennika Pozn.
Kostrzyn, 8 listopada.

(Kółko włościańskie.)
A Liczba kółek włościańskich znów się o jedno 

pomnożyła. Patron kółek p. Maksymilian Ja-



c k o w s k i z Pomarzanowic w dniu dzisiejszym zało­
żył przy licznym współudziale właścicieli wiejskich, 
obywateli miasta Kostrzyna i włościan 39-te z rzędu 
kółko rolnicze. Słowami z serca płynącemi powitał 
zebranych włościan, wytłumaczył im jasno i dobitnie 
cel takich zebrań — w obszernym a przystępnym wy­
kładzie wystawił korzyści z uczęszczania regularnego 
na posiedzenia — wytrwałości w pracy i trzeźwości —■ 
za któremi idzie dobrobyt i oświata. Zrobiwszy krótki 
pogląd na uprawę roli pod jarzyny, czerpany z długo­
letniego doświadczenia — na sposób obchodzenia się 
z paszą i inwenterzem podczas zimy, przystąpił do wy­
boru dyrekcyi.

Prezesem obrany p. Seweryn Radoński z Górki, 
który dotychczas kółku pobiedziskiemu przewodniczył. 
Wiceprezesem p. Franciszek Sokolnicki z Tarnowa. 
Sekretarzem p. B. Sokolnicki z Tarnowa. Skarbnikiem 
p. Z. Michałowski z Kostrzyna — członkami dyrekcyi 
obrani gospodarze: Nimir z Strumian, Brzózka z So­
kolnik, Wiza z Jagodna i Sredzióski z Kostrzyna.

Po przeczytaniu ustaw i wytłumaczeniu tychże, 
całe zgromadzenie ochoczo przystąpiło do złożenia 
składki kwartalnój na ręce skarbnika, i do wpisania 
swych nazwizk w poczet członków. Na tern się zakoń­
czyło pierwsze posiedzenie nowo założąnego kółka. Na 
twarzach wychodzących włościan, którzy nie obznaj- 
mieni z celem podobnych zebrań, zwykle z pewnóm 
niedowierzaniem do nich przystępują — jaśniał wyraz 
zadowolenia i niekłamanój wdzięczności, którą inicya- 
torom i założycielom kółka widocznie okazywali.

Z Kujaw, 9 listopada. 
(Posiedzenie rady przemysłowój w Inowrocławiu.)

(A.) Dnia wczorajszego o godzinie 3 z południa 
odbyło się w Inowrocławiu zapowiedziane posiedzenie 
rady przemysłowój, na które zjechali się członkowie 
tójże zamiejscowi pp. dr. Szulc i Orłowski z Po­
znania, poseł Magdziński z Bydgoszczy i Kucz­
kowski z Gniezna. Z miejscowych obecnym był 
członek tejże rady i prezes Towarzystwa przemysło­
wego inowrocławskiego p. dr. Rakowski z dość 
znaczną liczbą członków Towarzystwa miejscowego. 
Dr. D o n i m i r 8 k i z Torunia uniewinnił listownie 
swoją nieobecność wyjazdem na posiedzenia parlamentu 
do Berlina. Wyraził jednak w liście opinią swą co 
do pojedyńczych punktów, mających być przedmiotem 
obrad.

Porządek dzienny zachowano z małą zmianą taki 
sam, jaki był ogłoszony w nrze 255 Dziennika 
Poznańskiego.

Na przewodniczącego obrano p. dr. Szulca, trzy­
mającym zaś pióro był p. Orłowski. Po kilku słowach 
przywitania ze strony przewodniczącego odczytał se­
kretarz protokół z pierwszego posiedzenia Rady odby­
tego w Poznaniu, którego rezolucye w jednym z da­
wniejszych numerów podaliście; poczóm zdano krótkie 
sprawozdanie biura Rady.

Na wniosek posła Magdzińskiego wzięto następnie 
pod obrady punkt czwarty porządku dziennego przed 
trzecim z powodu, że ze wszystkich był najważniej­
szym, a brzmiał:

Reforma Towarzystw przemysłowych w kierun­
ku, by te wytwarzały rozmaite praktyczne przed­
siębiorstwa, z szczególnóm uwzględnieniem przy­
czyn zastoju Towarzystwa przemysłowego inowro­
cławskiego.

Przewodniczący p. dr. Szulc zauważył, iż każde 
prawie z Towarzystw przemysłowych osobną ma orga- 
nizacyą, i dla tego, chcąc dojść przyczyn zastoju To­
warzystwa inowrocławskiego, trzeba jak przy każdóm 
innóm badać stósunki miejscowe. Pan Tokarski, 
bibliotekarz Towarzystwa inowrocławskiego, widzi upa­
dek tegoż w różnorodnym składzie Towarzystwa, który 
dzieli na 3 klasy: inteligencyą, rzemieślników i rólni- 
ków wiejskich. Pan sędzia dr. Wilkoński z Rom- 
bina i ks. lic. G 1 a b i s z przemawiają za wyklucze­
niem rólników z Towarzystwa przemysłowego, gdy 
poseł Magdziński i dr. Rakowski są za tóm, by ich 
także do Towarzystwa przemysłowego przyjmowano. 
Pan Magdziński pojmuje rólnictwo również jako prze­
mysł, p. dr. Rakowski oświadcza, iż właśnie gospodarze 
z przedmieścia miasta Inowrocławia są w Towarzystwie 
najgorliwszymi. W końcu zebranie zgadza się co do 
tego punktu na następne trzy rezolucye:

1) poleca się, aby każde z Towarzystw przemy­
słowych miało swój własny lokal, połączony 
z czytelnią pism przeważnie przemysłowych 
obok biblioteki, w którymby się członkowie 
Towarzystwa o każdój porze dnia zbierać 
mogli;

2) poleca się pogadanki praktyczne w celu wy­
tworzenia przedsiębiorstw przemysłowych, bądź 
to pojedyńczych osób bądź tóż zbiorowych;

3) pojęcie Towarzystw przemysłowych brać w ści­
śle przemysłowo rzemieślniczóm znaczeniu, nie 
wykluczając wykształcenia humanitarnego wszy­
stkich klas.

Punktem czwartym obrad było:
Zakładanie magazynów wspólnych dla każdego

rzemiosła w połączeniu z lombardem.
W dyskusyi nad przedmiotem tym brali udział 

głównie pp. dr. Wilkoński i Orłowski. Pierwszy pod­
nosi, że w Inowrocławiu, któremu otwiera się wielka 
przyszłość, dobrze byłoby zakładać Towarzystwa kon- 
sumcyjne, jak: piekarnią, skład węgli i w ogóle ma- 
teryału opałowego i t. p. i prosi prezesa Towarzystwa 
przemysłowego p. dr. Rakowskiego, aby na najbliższych 
pogadankach Towarzystwa kwestyą w mowie będącą 
poruszył.

P. Orłowski przemawia za zakładaniem składów w 
jednój tylko gałęzi przemysłowój, n. p. wyrobów sze­
wskich wyłącznie, stolarskich itd., mając na względzie, 
że różnorakie towary, będące na składzie, utrudniają 
administracyą i kontrolę. Wreszcie zgadza się zebra­
nie w tym względzie:

na zakładanie składów bądź to konsumcyjnych 
w ogóle bądź tóż specyalnych dla każdego rze­
miosła w połączeniu z lombardem, pozostawiając 
każdemu z Towarzystw zastósowanie tegoż do po­
trzeb i stósunków miejscowych.

Pod nr. 5 obrad zastanawiano się nad tóm:
jakie najważniejsze kwestye należy poruszać w

odczytach w Towarzystwach przemysłowych.
W tym względzie przeczytał sekretarz rady pan

Orłowski uwagi dr. Donimirskiego przesłane zebraniu 
listownie, w których ostatni twierdzi, iż z nabytego do­
świadczenia zauważył, że głównie odczyty z pola hi- 
storyi naturalnój, fizyki, chemii itp. zajmują członków; 
p. dr. Wilkoński zaś życzy sobie, aby wszelkie odczy­
ty tak co do treści jak formy były w ten sposób urzą­
dzane, ażeby wywoływały dyskusyą. Tym sposobem 
zajmą w należyty sposób umysły słuchaczów.

Na obustronne uwagi zebranie się zgodziło.
Jako punkt 6 porządku dziennego była;

odezwa do odpowiednich osób i instytucyi — 
wystósowana o zajęciu się technicznemi wyraza­
mi w rozmaitych gałęziach przemysłu, rzemiosł i 
handlu.

Co do tego zawezwała już Rada przemysłowa re- 
dakcye pism przemysłowych, aby w uskutecznieniu tój 
pracy przyszły jój w pomoc. Spodziewając się zaś, iż 
przedsięwzięte tłumaczenie dzieła wzorowego Buch 
der Erfindungen, które wyszło nakładem Spamera 
w Lipsku, czystą polszczyzną napisane będzie, i że i 
ztąd co do powyższego punktu korzystać będzie mo­
żna, ma nadzieję, iż uda się jój postarać o zredagowa­
nie podręczników z wyrazami technicznemi dla rozma­
itych gałęzi przemysłu, rzemiosł i handlu.

Co do postawionego pod nr. 6 porządku dziennego 
wezwania o tworzenie przytulisk w stolicach a 

biur informacyjnych w większych miastach, miano­
wicie w centrach przemysłu i bandlu 

zebranie oświadcza się za zakładaniem podobnych przy­
tulisk i biur informacyjnych i przyjmuje z wdzięczno­
ścią propozycyą dr. Donimirskiego, w którój oświadcza 
gotowość do założenia takiój instytucyi w Berlinie. — 
Tym sposobem czeladnik nasz, puszczający się do miast 
większych na wędrówkę, będzie miał pewien punkt 
oparcia, gdzie będzie się mógł poinformować i dostać 
wskazówkę w celu wyszukania sobie pracy.

Wreszcie zajęto się pod nr. 8 
sprawą wystawy przemysłowój dla ocenienia po­

między innemi zdolności i biegłości czeladzi rze- 
mieślniczój w wykonywaniu poleconych im .¿rac. 
W tym celu polecono urządzać tymczasem wy­

stawy lokalne, o ile stósunki na to zezwalają w miej­
scu zbornóm Towarzystwa, czeladnikom zaś, którzy by 
robotą swą na wystawach tych szczególniój się odzna­
czali, mogłyby zarządy Towarzystw udzielać świade­
ctwa w rodzaju listów pochwalnych, któreby im słu­
żyły za rekomendacye w przypadku wędrówki do miast
większych.

Na ostatku obrali członkowie Rady przemysłowój 
na miejsce przyszłego zebrania Buk i na tóm obrady 
ukończono.

Dr. Rakowski podziękował jeszcze członkom Rady 
przemysłowój za tak szczere zajęcie się sprawami To­
warzystwa inowrocławskiego.

My z naszej strony nie wątpimy, iż zebranie to 
Rady przemysłowój w stolicy Kujaw naszych błogie 
wyda owoce i wzywamy jeszcze raz członków Towa­
rzystwa naszego po gorących słowach zachęty człon­
ków Rady do pracy usilnój i miłój zgody, które oby 
zawsze chciały być hasłem naszóm.

Z podróży do Kujaw, 7 listopada.
(Położenie Kujaw. — Wspominki historyczne. — Młyn parowy. 

Przyszłość Inowrocławia.)
(B) Mieszkańcom okolic górzystych przedstawia 

się Wielkopolska jako jedna i jednostajna płaska ró­
wnina bez żadnych odmian i żadnój rozmaitości. Ten 
charakter nosi na sobie w ogóle cała półnGcno-euro- 
pejska płaszczyzna, ciągnąca się po nad morzem pół- 
nocnóm, baltyckióm i lodowatem. — Kiedy Francuz 
jedzie na Kolonią, Minden, Berlin koleją do Peters­
burga, skoro przejechał Wezerę i Portę westfalską, 
uderzą go rozległe, żadną górą, żadnemi drzewami nie 
ograniczony widok nie przejrzanój okiem równiny. We 
Francyi bowiem i Belgii, nawet tam gdzie są mniej­
sze i większe równiny, ponieważ posiadłości ziemskie 
są mniejsze jak u nas i w ogóle drobne a wszystkie 
granice, rowy, drogi i dróżki, domy i osady obsadzone 
drzewami, nie ma się nigdy rozleglejszego widoku ja- 
dąc koleją. Polak lub inny Słowianin jadąc powyż 
wzmiankowaną koleją na wschód, poczuje się owianym 
powietrzem rodzimóm i rozradowany widokiem swoj­
skim, skoro przejedzie Wezerę, bo mu się rozszerzy 
widnokrąg rozległy nie przejrzanych równin. Tylko 
podczas gdy dla cudzoziemca wydaje się ta równina 
pozbawiona wszelkich wypukłości i wklęsłości, zupeł­
nie płaska, jednostajna i nudna, oko Polaka widzi tam 
pełno nierówności na małą skalę a przeto rozmaitości 
i wdzięku.

Ale nawet Wielkopolanin, kiedy stanie nad samą 
granicą Kujaw, kiedy spojrzy z wysokiego ich wy­
brzeża, np. w Strzelnie na płaszczyzny Kujaw, wtedy 
mu się wydają tak płaskie i nisko położone jak Żu­
ławy, tak równe jak billard. Tymczasem i one skoro 
im się bliżój przyjrzymy, mają swoje nierówności, swoje 
pagórki i doliny, lubo całkióm pozbawione lasów i 
ogrodów a więc jednój z największych, jeżeli nie jedy­
nej ozdoby równin naszych.

Nie jest to rzecz przypndkowa. Nie tylko dla 
tego nie ma tam lasów i pagórków, że tój tłustój czar­
nej i urodzajnej ziemi kujawskiój żałowano zostawić 
lub oddać pod lasy i parki, ale dla tego, że na tój 
ziemi lasy i ogrody utrzymać się nie mogą i to dla 
tego, że bezpośrednio pod tłustą warstwą czarnoziemu 
kujawskiego znajdują się pokłady gipsowe albo tak 
przez górników górnoszląskich, w inowrocławskich ko­
palniach pracujących nazwana kurzawka a po niemie­
cku Schwimmender Gebirge. Jest to latający piasek 
morski bez najmniejszego ziarnka żwiru, piasek, z ja­
kiego się składają zaspy nadmorskie.

Rzecz dziwna, ża na tę okoliczność przez wieki 
nie zwrócono uwagi, gdyż inaczój domyślanoby się, że 
w Kujawach muszą się znajdować pokłady gipsu a 
pod nimi pokłady soli. Ale rzeczą jeszcze dziwniejszą 
— że nie zwrócono uwagi, iż w dokumentach hi­
storycznych z średnich witków jest mowa nie tylko o 
domysłach, iż w Kujawach a w szczególności pod Ino­
wrocławiem są pokłady soli, ale o fakcie, że tam były 
kopalnie soli wyzyskiwane, że tyle i tyle rocznie do­
starczały soli. O tóm jest mowa pomiędzy innemi w 
starożytnościach polskich K. Balińskiego tom 1 strona 
334 pod wsią Słońskim położonym tuż pod Inowro­
cławiem.

To miasto stanowiące obecnie stolicę Kujaw i po­
wiatu tegoż nazwiska, położone na równinie kujawskiój, 
dzieli się na dwie główne części: Stare i Nowemiasto, 
dosyć od siebie odległe. Wśród nich na wyniosłości 
panującój nad całą okolicą, staje jedna z najpiękniój- 
szych i najstarożytniejszych świątyń Polski kościół P. 
Maryi, w ruinach od lat wielu obok jednego z pro­
bostw najbogatszych. Ten kościół cały z kwadr gra­
nitowych zbudowany w stylu czysto romańskim. Jego 
wyniosła czworograniasta wieża z cegły z podmurowa 
niem z kamieni tego rodzaju co cały kościół, także w 
tym samym celu co i główna nawa zbudowana jest 
zapewnie równocześnie z całą świątynią niewątpli­
wie najpóźaiój w 12-tym wieku. Chociaż wmuro­
wane w zewnętrzną południową ścianę kościoła rzeźby 
głów ludzkich z uszami kociemi, wykute na kwadrach 
granitowych,' wyobrażające bożyszcza pogańskie zdają 
się na to wskazywać, że tam zaraz po zburzeniu po­
gaństwa i zaprowadzeniu chrześciaństwa w Polsce u- 
mieszczone zostały, że ten kościół więc może już w X 
lub XI wieku zbudowanym został.

U stóp tego kościoła, po drugiój stronie kościoła 
zbudowali obywatele kujawscy młyn parowy, który 
prawie wszystką pszenicę całych Kujaw mele i do wy­
wozu przysposobią. Jest to jedno z najpomyślniój do­
tąd rozwijających się przedsiębiorstw polskich w Księ­
stwie na większą skalę. Nie daleko ztamtąd jest la­
zaret, gimnazyum i kościół protestancki. Kościół ka­
tolicki jest w przeciwnym końcu nowego miasta, które 
niegdyś całkióm murem było otoczone. Ten mur któ­
rego szczątki tu i owdzie są jeszcze widoczne, był 
wzniesiony z olbrzymich cegieł na cement kładzionych.

Lecz obok dworca kolei żelaznój najciekawszą i 
najważniejszą rzeczą dzisiejszego Inowrocławia są wa­
rzelnie soli i siarki położone na południe od miasta. 
Wróżą one w niedalekiój przyszłości bardzo znaczny 
wzrost jego. Lecz jego mieszkańcy zdają się to za­
poznawać i nic dotąd nie czynią, ażeby wyzyskać tak 
korzystne konjunktury. Nie myślą nawet o tóm, aby 
domy budować i dla tego mieszkania są stósunkowo 
bardzo drogie. Brak dobrych hotelów, piekarni a mia­
nowicie restauracyi, na jakich ludzie przedsiębiorczy, 
opatrzeni kapitalikami świetne mogliby robić interesa.

Obywatele wiejscy okoliczni daleko więcój od oby­
wateli miejskich okazują przedsiębiorczości i przemy­
słu. Oni to zbudowali parowy młyn, cegielnią i za­
mierzają zbudować hotel na akcye. Może iż posiedze­
nia Rady przemysłowój, które w Inowrocławiu mają się 
odbyć wraz z członkami tutejszego Towarzystwa prze­
mysłowego przebudzą mieszczan z ich letargu.

Lwów, 7 listopada-
(Sprawa teatru lwowskiego. - - Drugi teatr polski. — Potrzeba 
pomocy. — Towarzystwo kredytowe miejskie. — Proces Dzien­

nika polskiego. — Sobótka. — Unia Matejki.
(T) Teatr jako instytucya cywilizacyjna ma u nas 

nierównie większe niż gdziekolwiek indziój znaczenie. 
Zbyt znaną jest to nam Polakom rzeczą, bym się o 
misyi narodowój i społecznej teatru rozpisywać potrze­
bował, bym potrzebował wykazywać, ile na tóm zależy 
by kierownictwo sceny narodowój, w takióm jak Lwów 
mieście, w najwłaściwszych spoczywało rękach.

Doświadczenia za rządów przedsiębiorcy centralne­
go p. Miłaszewskiego poczynione, przekonały aż nadto 
dobrze, do jakiego upadku sztukę i dobry smak do­
prowadzić można. Przyszło do tego, że fuudacya skarb- 
k wska w skutek wezwania wydziału krajowego wi­
działa się zniewoloną dać p. Miłaszewskiemu kilka ty­
sięcy odstępnego, byle zwolnić się z zawartego z nim 
kontraktu i wyswobodzić scenę z pod jego rządów.

Miłośnicy sztuki dramatycznej z poważniejszego na 
posłannictw» narodowe i socyalne teatru zapatrujący się 
stanowiska postanowili wówczas zawiązać stowarzyszenie, 
któreby wzięło w swoje ręce całe przedsiębiorstwo tea­
tralne a przeznaczając wszelki« z niego zyski na rzecz 
teatru, mieli nadzieję podnieść go i postawić na stano­
wisku godnóm tój instytucyi. Rzeczywiście pierwsze 
kroki powiodły się szczęśliwie. Teatr przeszedł w ręce 
komitetu tego towarzystwa, zebrano około 14 tysięcy 
guldenów kapitału, sprowadzono jak najlepsze mo?'na 
było siły do dramatu i opery polskiój, którą po raz : 
pierwszy Lwów usłyszał. Rzeczywiście ten pierwszy j 
rok rządów komitetu zaliczonym być może do naj- ■ 
świetniejszych sceny polskiój we Lwowie.

Wnet jednak zaniechał komitet a przynajmniej ! 
jego dusza z powodów których tu wyświecać nie chcę i 
myśli utworzenia towarzystwa akcyjnego, nie zbierał ; 
subskrypcyi i towarzystwo, które do swego ukonstytu- i 
owania potrzebowało 20 tysięcy guldenów kapitału a ; 
tylko 14 tysięcy guldenów złożyło, nie przyszło do 
skutku. Powstały następnie w komitecie kwasy sku- j 
tkiem których ciągłe w jego łonie zachodziły zmiany, i 
a w końcu gdy dawno ; rzez pewne grono aktorów 
powzięta myśl usunięcia komitetu a owładnięcia teatru 
dojrzała, gdy wypowiedziana przez aktorów komitetowi 
wojna doprowadziła do chwilowego zaprzestania przedsta­
wień w teatrze, widział się komitet zniewolony przelać 
swoje prawa i obowiązki na spółkę artystów dramaty­
cznych pp. Dobrzańskiego, Ładnowskiego i Konarskie­
go, zabezpieczając jak mówią — dokładnie o tóm nie 
wiem — kapitał akcyjny 13 czy 14 tysięcy na kaucyi, 
bibliotece, garderobie itd. Nim jeszcze kontrakt od­
stąpienia i kontrakt z fundacyą skarbkowską nowa 
spółka podpisała, powstały w jój łonie nieporozumienia 
skutkiem których p. Ładnowski ustąpił a w jego miej­
sce wszedł p. Wolański jako trzeci wspólnik. Wyjazd 
Ładnowskiego do Krakowa ciężkim był dla teatru cio­
sem. Operetka i często tłusta farsa z rodzaju Pięknych 
Helen, Życia paryzkiego, Tricoche i Cacolet itd. wzięła 
górę w repertoarzu. Publiczność przyzwj czajona do 
pokarmów bardzo pieprznych, nudzić się poczęła na 
przedstawieniach rzeczy poważniejszych. Jakkolwiek- 
bądź jednak niejedno kierunkowi ówczesnemu teatru 
zarzucićby można, przyznać musi każdy, że p. Stani­
sław Dobrzański właściwy kierownik złożył świetne 
dowody swoich zdolności dyrektorskich. Przedstawie­
nia szły wybornie, nowości było mnóstwo, publiczność 
odwiedzała teatr pilnie i można było powiedzieć „tout 
va le mieux dans le meilleur des mondes possibles.“ 

Nagle okazało się, że żaden z członków spółki 
nie ma koncesyi rządowój, bez którój u nas przedsta­
wień teatralnych dawać nie wolno. Spółka zaczęła sta­
rać się o koncesyą. Namiestnik dał rzeczywiście je­
dnemu ze spółki koncesyą, lecz nie p. Dobrzańskiemu. 
Koncesyą otrzymał p. Wolański a rządy swoje roz- 
rozpoczął od wypowiedzenia wojny dotychczasowemu 
kierunkowi sceny. (P. Dobrzańskiego forsą jest opere- 
kta i farsa, p. Wolańskiego dramat i salonowa kome- 
dya.) Nowe powstały spory, które kończą się na tóm, 
że p. Dobrzański ustępuje z dyrekcyi a w jego miejsce 
wstępuje do spółki p. Hubert, człowiek bardzo poczciwy, 
aktor bardzo mierny, a administrator teatru z rzędu 
tych, co oszczędzają 10 centów a tracą 100 guldenów.

Nowa dyrekcya po usunięciu się p. Dobrzańskiego 
znalazła się w przykróm położeniu, przyjęła na siebie 
ogromne ciężary a nie miała sił do dźwigania ich i 
stanęła w obec zorganizowanego sobie Wrogiego obozu 
aktorów. Partya p. Dobrzańskiego niezadowolona ze 
zmiany utrudniała jój przeprowadzenie reform i nie 
wiem z czyjój winy, otrzymali dymisyą najczynniejsi 
członkowie sceny: państwo Dobrzańscy, państwo Doro- 
szyńscy, państwo Terenkoczowie, p. Zboiński sam ustą­
pił a p. Kwieciński wyjechał, w ich miejsce jednak 
nikt nie przybył, pomimo że p. Hubertowa jeździła do 
Warszawy.

Publiczność przestała bywać w teatrze, długi no­
wego przedsiębiorstwa mnożą się z dniem każdym, a 
wydział krajowy pomimo że sejm przyznał dla teatru 
16,000 guldenów subwencyi, nic przedsiębiorcom nie 
płaci, bo musi czekać aż się stósunki teatralne ułożą i 
ustalą.

Na dobitkę, starają się artyści, którzy ustąpili, o 
koncesyą na drugi teatr we Lwowie, który chcą otwo­
rzyć w sali domu narodowego i który w obec istnie­
jących stósunków łatwo mógłby mieć powodzenie. Czy 

' by się długo utrzymał nie wiem, mógłby jednak przed-

siębiorstwu teatralnemu w gmachu SkarbkowsU 
śmiertelny nos zadać. P. Adam Miłaszewski, jak ? 
wsze podczas rewolucyi teatralnych, przyjechał J' 
Lwowa i teraz i czeka....

Dodam w końcu dla uzupełnienia obrazu, że <} 
misyowani artyści wytoczyli nowej dyrekcyi proce/ 
złamanie kontraktu; nowa dyrekcya proces p. Dobrzy 
skiemu o jakieś księgi, rachunki i akta, p. Dobrać^ 
i Konarski Dziennikowi poi. proces o obra, 
honoru z powodu jakiójś wiadomości o nieprawid}0J 
gospodarkę funduszami i tak dalej.

W obec tego stanu rzeczy, grożącego nie tylko 
Hubertowi, który dla usunięcia p. Dobrzańskiego ca|, 
swój majątek włożył w przedsiębiorstwo, ruiny, J 
grożącego nadto teatrowi ciężką klęską, zajęła się J 
misya teatralna przez wydział krajowy wydelegowaj, 
sprawą tój ważnój instytucyi i jój obecnóm położenie^ 
Daj Boże, by ta interwencya była skuteczną, by zdoła), 
pojednać zwaśnione żywioły i podnieść scenę z jój ęk 
siejszój niemocy. Co się stanie, przewidzieć trudno, ja- 
zawsze tak i teraz powtórzę m je „ego autem censeoi 
że teatr, jeżeli ma zadanie swoje szczytne spełnia, 
nie może być przedsiębiorstwem spekulacyjnóm czyt( 
w ręku jednego czy kilku aktorów, choćby ci aktoro 
wie byli pierwszorzędnymi artysta».i.

Jeżeli się obszerniój nieco o naszych stósunkac 
teatralnych rozpisałem, pochodzi to ztąd, że uważa, 
sprawę teatru za sprawę narodową, sprawę oświat- 
sprawę cywilizacyi, sprawę zewszechmiar ważną,' 
mocno u nas zaawanturowaną, jako sprawę, którą^j. 
sze władze krajowe i publiczność poważniój na tę ¡J 
stytucyą patrząca się, szczerzój zająćby się powiiu 
w czasach ostatnich.

Innych kwesty i bieżących we Lwowie obecnie ni 
ma, chyba kwestya powstającego tu towarzystwa kre. 
dytowego miejskiego, a raczej banku „en tout-cas“, ) 
według statutu ma to „towarzystwo“ zajmować J 
wszelkiemi a wszelkiemi możliwemi czynnościami bat 
kowemi. Głównym założycielem tego towarzystwa bsj, 
kowego jest adwokat tutejszy p. Czemeryński.

Proces wytoczony Dziennikowi Polskie 
muz powodu, że tenże szczegółowo spisał jeden z pn 
cesów Szczutka, przyczóm przytoczył inkryminf 
wane artykuły Szczutka, przegrała c. k. prokurs 
torya. Przysięgli orzekli, że p. Rewakowicz, redaktt 
odpowiedzialny Dziennika Polskiego nie je; 
winnym.

Przedpłata na Sobótkę, książkę zbiorową i 
uczczenie 50-letnich prac zasłużonego Seweryna Gf 
szczyńskiego, wpływa ciągle. Nadmieniam, że sam pi 
Kohn (żyd, brat byłego prezesa Schomer Israela) gl 
rący patryota, zebrał między znajomymi przedpłatę d 
kilkadziesiąt egzemplarzy.

Komitet zawiązany tu w celu zakupua U ni 
Matejki, otrzymawszy już od szanownego artysty ot 
powiedź na zapytanie co do warunków odstąpieni 
obrazu, (30,000 guldenów) rozpoczął swoje czynno» 
od wniesienia do namiestnictwa prośby o pozwolę» 
zbierania składek i od mianowania delegatów we Lwu 
wie, Krakowie i po powiatach.

MIĘKCY,

& Berlin, 9 listopada. Posiedzenie dzisiejsi 
parlamentu zajmowało się obradami nad etatem paś 
stwa za rok 1875. Marszałek izby zakomunikował nt 
samprzód, że ukonstytuowały się komisye dla rozpra 
nad budżetem państwa, nad ogolnemi rachunkami ' 
projektem do prawa o tak zwanym landsturmie, kon 
troli wojskowój tych żołnierzy, którzy znajdują się a 
urlopie, poczóm prezes urzędu kanclerskiego ministe 
Delbriick w dłuższój objaśniał mowie pozycye etat 
podanego już dawniej w głównych punktach. Z krj 
tyką tego etatu a mianowicie budżetu wojskowego ffj 
stąpił pan Eugeniusz Richter. Przyznaje on, że propo! 
nowane dodatki matrykularne, około stu tysięcy talarói 
wynoszące, mniejsze są niż się spodziewano, przygani 
jednakowoż panu Delbriickowi za przedłożenie niedo­
kładnego budżetu wojskowego. Według p. Richtea 
przedłożono tylko ogólny spis wydanych przez roz­
maite oddziały pieniędzy, nie wymieniono jednakowo! 
pojedyńczych pozycyi w budżecie. Z tego tóż powo 
du, zdaniem p. Richtera, trudno dyskutować n. p. ns 
tytułami 20—31. Dochody wreszcie podane wydaj; 
mu się być za nizko podane i zapewne spowodował 
przesileniem finansowem w maju 1873 roku. W koi 
cu uskarża się mówca na wzrastający ciągle ciężar di 
datków matrykularnych i na to, że pojedyńcze państ« 
niesłusznie podlegają temu ciężarowi i że urząd kat 
clerski usiłuje etat wojskowy podnieść za pomocą et» 
tu marynarki i na odwrót. Dalszych szczegółów z pt 
siedzenia nie podają dzienniki berlińskie. — W spn 
wie oskarżonego hrabiego Arnima to tylko nadmieni 
dzisiaj należy, że nie tylko dawniejszy minister fran 
cuzki p. Larcy ale i książę de la Rochefoucault-5 
saccia zaprzeczają w dziennikash, jakoby kiedyśkolwk 
mieli byli odzywać się nieprzychylnie o p. Thiersie * 
rozmowie z hr. Arnimem.

R 0 S Y A.

(Naprzód) wyszła w drugiem wydaniu b oszura { 
Po powodu Samarskaho gołodu (Z 
wodu samarskiego głodu). W niój autor ostro wy 
puje przeciw obecnemu rządowi, przeciw czynownici 
rosyjskiemu, inteligencyi, duchowieństwu, słowem pi 
ci w wszystkim warstwom, które ssą krew narodu 
syjskiego, a występuje z powodu głodu jaki t 
w roku zeszłym i bieżącym miejsce w wielu guberni 
rosyjskich.

Liczbami wykazuje jak mało rząd rosyjski troszi 
się o mieszkańców z głodu umierających w guberni 
dotkniętych nieurodzajem, jaką szczupłą kwotę przez 
czył na ulsunięcie klęski — dalój jak niedołężnie i i 
wiarą działały komitety i delegowani, jak z boji 
nienarażenia się rządowi okłamywały publiczi 
dzienniki rosyjskie. — Wszystko to w broszurze 
mieszczącój się na 174 stronnicach, obszernie w; 
szczono, opierając się na dokumentach urzędowych 
Przy tćj sposobności pokazana i odwrotna strona 
dalu, tj. ile car zużywa z budżetu państwowego 
własne i swój rodziny potrzeby, wykazano ile miłio 
rubli dał posagu swój córce, idącój za mąż za je<h 
z książąt angielskich, ile kosztowności, sukien i* 
jakiemi ją wyposażył dochodami. Następnie jak 
sama szlachta, kupiectwo i mieszczaństwo, które ’ 
syłały seciny tysięcy rubli na podarki dla nowo-za 
bionćj, zaledwie wzmogły eię na kilkanaście mizerr 
tysięcy rubli. A Wszystko to, jak niemniój fee( 
uroczystości, widowiska weselne odbywało się w cz 
kiedy lud z głodu umierał tysiącami.
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Po tem wszystkićm autor radzi ludowi, aby 
pie ufał nikomu, tylko sobie samemu i by so­
bie sam sprawiedliwość wymierzył. Za nim chwila ta 
podejdzie \?zywa garstkę zdrowej jeszcze inteligencyi, 
ftby lud zapoznawała z tymi faktami: Idźcie, powiada, 
p9 wszystkie końce Rosyi, idźcie do miast i siół, do 
fabryk i rgkodzielni na rynki i do szpitali, do więzień 
; gzynków, do cerkwi i na schody domów i sprawni- 
bów karciarzy, pode drzwi śpięcego po hulance sę­
dziego» idźcie i opowiadajcie, jak naród cierpiał głód, 
chorował i umierał i jak weselił się w ow$ chwilę car 
; jakie mu składali podarunki i zkąd się brały na to 
pieniądze, i jak weselili się panowie itd. I powiedzcie 
jpn, że wszystko to będzie dotąd, dopóki w Rosyi 
bgdą car i panowie, gubernatorzy i wielcy kupcy itd., 
ffytłomaczcie jak łatwo się bez nich obyć i jak tego 
piożna dokazać i że to powinien lud zrobić sam. 
Idźcie i nauczajcie a dzień zbawienia niebawem przyj­
dzie.“

Widocznie nauka taka przyjmuje się w Rosyi, bo, 
jak korespondent nasz kijowski donosił, liczne w tym 
czasie nastąpiły aresztowania za socyalistyczną propa­
gandę. Również i w Petersburgu w tym czasie, jak 
nam zkąkinąd donoszą, wiele osób szczególnićj z pomię­
dzy uczącćj się młodzieży aresztowano.

A w obec tego znów powiemy: Oto owoc z siewu, 
jaki rząd rosyjski rzucił; praktykują toż samo w na­
szych prowincyach. I złe odbija się na sprawcach jego; 
socyalizm szerzy się w Rosyi i woła: precz z wła­
snością!

Jeszcze jedno: panowie socyaliści i nihiliści rosyj­
scy podobnie, jak ultra-Rosyanie, nie znają Polski pod 
berłem rosyjskióm; suwałkowską gubernią uważają 
tak samo za gubernią rosyjską jak moskiewską. I tacy 
ludzie prawią o sprawiedliwości. Domagacie się spra­
wiedliwości, bądźcie przedewszwystkićm sami sprawie­
dliwymi.

Proces przeciw kaieni Mitrofanii, jaki toczył się 
przed sądem przysięgłych w Moskwie, a zakończył się 
uznaniem jćj za winną fałszowania weksli i wyłudzania 
zapisów na monastyry (klasztory) i skazaniem na Sy­
bir, w wysokim stopniu zajmuje umysły wszystkich. 
Eaz, że dotyczy tak wysokie w społeczeństwie zajmu­
jące miejsce osoby, a powtóre, że odkrył nadużycia, 
jakich bezkarnie z dawien dawna dopuszczało «ię tam 
duchowieństwo. Wrażenie wielkie wywarł on i na 
dworze rosyjskim, gdzie ksieni Mitrofania zanim wstą­
piła do klasztoru, jako baronówna Rosen, córka zna­
nego jenerała, była damą dworską, z czego korzystała 
następnie jako zakonnica wyrabiając bogatym kupcom 
za pieniądze na klasztór ordery i inne oznaki 
honorowe. Pomiędzy innemi opiekowała się Sołodo- 
wnikowym «kopcem. Krzyżów i podziękowań od 
cara, carowej i księżniczek, odebrała bez liku i nastę­
pnie tak udekorowana jako zwyczajna oszustka stawio­
na została przed kratkami sądów przysięgłych. Pu­
bliczność wnioski prokuratora i weredykt przysięgłych 
przyjęła frenetycznemi oklaskami, które, gdy z sądu 
wyrzuconą została, przed murami jego długo się powta­
rzały..

Że prawosławie wiele ucierpiało na tym procesie, 
to więcćj jak pewna. W ogóle coraz więcój oznak 
nieukontentowania z takiego stanu rzeczy, w sku­
tek czego stronnictwo ultra-rosyjskie i tacy jak Kąt­
ków i inni tracą na sile, natomiast wpływ stronnictwa 
umiarkowanego wzrasta.

Petersb. Wied, donoszą, że anszlag departa­
mentu dochodów stałych na rok 1875 oblicza wpływy 
na 101,601,542 rubli, więcćj o 1,675,555 rubli niż 
w roku bieżącym. Powyższa kwota ma powstać z na­
stępujących dochodów: Pogłówne i kary za jego nie- 
wnoszenie 43,644,206; czynsze, półczynsze od przesie­
dlonych, oraz przewyżka z zamiany pogłównego na po­
datek gruntowy 34,467,191; podatek od nieruchomości 
w miastach i miasteczkach 4,170,454; opłaty specyalne 
w guberniach zachodnich, a mianowicie procentowa 
z dóbr nieruchomych do Polaków należących i grun­
towa na utrzymanie duchowieństwa praw. 2,305,774; 
opłaty gminne 3,374,000; podatki stałe z gubernii Kró­
lestwa Polskiego 7,628.945, zasiłki ze źródeł postron­
nych 28,773; opłaty wykupowe od byłych włościan 
skarbowych i koronnych 5,891,290 rub.

Pokazuje się ztąd, że rząd rosyjski mimo wszyst­
kich faktów, jakie powinny go odwieść od systematu, 
który praktykuje w prowincyach polskich, mimo pocie­
szających pogłosek, jakie w tym względzie krążyły, 
zatrzymuje owe opłaty specyalne, właściwie kon- 
trybucyą jeszcze w 1863 na rodaków naszych nałożoną. 
Czyż nigdy nie otrząśnie się z tego systematu niena­
wiści, który w interesie przyszłości jest nader szkodli­
wym dla samćj Rosyi!

W akademii medycznćj w Petersburgu studenci 
drogiego kursu wyprawili hałaśliwą demonstracyą prze­
ciwko profesorowi Cyonowi, skutkiem czego wykłady 
na tym kursie czasowo zawieszono

AUSTRYA I WĘGRY.
w Wiedeń, 7 listopada. Obrady o spółkach 

akcyjnych nie budzą w szerszćj publiczności tego in­
teresu, jakiego spodziewaćby sie należało, po tylu 
przejściach spowodowanych brakiem odpowiednich prze­

pisów na polu stowarzyszeń akcyjnych. Widoczna, że 
publiczność, ta zwłaszcza, którą dotknęły ostatnie ka­
tastrofy pieniężne, nie od parlamentu oczekuje ratunku 
i pomocy, i w nowćj ustawie widzi co naj więcćj środek, 
mogący zapobiedz w przyszłości podabnćj szalonćj go­
spodarce, jaka tysiące osób przyprawiła o kij żebraczy. 
Na sobotnićm posiedzeniu obrady nad ustawą akcyjną 
doprowadzono do § 189. —• Na tem posiedzeniu odczy­
tano następujący wniosek dr. Euzebiusza C z e r k a - 
w s k ie g o i towarzyszy: „Wysoka Izba zecbce uchwalić 
ustawę dotyczącą uwolnienia od podatku fundacye prze­
znaczone na budowę szkół w tych gminach w Ga- 
licyi, które potrzebują wsparcia.“

Wydział budżetowy przyjął rezolucyą wzywającą 
rząd do przedłożenia tej jeszcze sesyi wniosku do usta­
wy redukującćj stempel dziennikarski do połowy ceny, 
jaka dziś obowięzuje. — Natomiast odrzucił wydział 
rezolucyą żądającą tego samego uwzględnienia dla 
stempla od kalendarzy. W kołach parlamentarnych 
powątpiewają, czy podobne rezolucye utrzymają się w 
pełnćj Izbie.

Cesarz austryacki wyjeżdża dnia 8 b. m. wraz z 
cesarzową do Czech, do Kladruba, gdzie się odbędzie 
wielkie polowanie dworskie. Dzienniki wiernokonsty- 
tucyjne, że podróż ta [nie ma najmniejszego polity­
cznego znaczenia.

Król hanowerski przemieszkujący dotychczas pod 
Wiedniem przenosi się do Paryża. Utrzymują, że cią­
głe wytykanie mu ze strony Prus i zwolenników pru­
skich jakoby nadużywał gościnności dworu austrya- 
ckiego, sprzykrzyły mu pobyt pod Wiedniem. Równo­
cześnie jeden z dzienników wydaje okrzyk, aby don 
Alfonsowi, o którym rozniosła się pogłoska, że zamierza 
zamieszkać w Gracu, zabronić pobytu na ziemi au- 
stryackićj.

I AMERYKA.

fć Telegramy przyniosły nam już dokładny wynik 
ostatnich wyborów w Stanach Zjednoczonych. Stron­
nictwo republikańskie poniosło bardzo dotkliwą klęskę. 
Dawniejsza większość republikańska w senacie spadła 

« z 25 na 7; tak przeto senat nadchodzącego kongresu 
: liczyć będzie 40 głosów republikańskich a 33 opozy- 
i cyjnych. W Izbie reprezentantów zasiędzie 111 repu- 
; blikańskich, a 181 demokratycznych człon iów, podczas 

gdy dawnićj stronnictwo republikańskie rozporządzało 
tutaj większością 16 gł., dziś opozycya posiada większość 
70 gł. Zwycięztwo demokratów przeciw republikanom, 
co według pojęć amerykańskich znaczy autonomistom 
przeciw centralistom, jest jakby wotum nieufności 
dla systemu rządowego, jaki przeważa od czasów woj­
ny domowćj. Ułatwiła nie mało demokratom zwycię­
ztwo zła gospodarka gubernatorów i złe imię przeszłe­
go kongresu, gdzie wielu członków posądzano o prze- 
dajność i o protegowanie oszustw. Nie lepićj gospo­
darowano po miastach, gdzie władze miejskie dopu­
szczały się trwonienia funduszów publicznych. Tryumf 
demokracyi musi pociągnąć za sobą zupełną zmianę 
polityki wewnętrznćj, którćj trzymało się stronnictwo 
republikańskie od r. 1864, t. j. od ukończenia wojny
domowćj.

W kwesty ach ekonomicznych republikanie trzy­
mają się systemu ceł protekcyjnych, gdy demokraci 
bronią zasady wolności handlowćj, z ogólną pomyślno­
ścią rzeczypospolitćj zgodniejszej. Co do kwestyi po­
łożenia murzynów, która była pozorną przyczyną woj­
ny Stanów południowych z północnemi, zniesienie nie­
wolnictwa i usamowolnienie ludności czarnćj, pozosta­
nie czynem spełnionym; ale tak zwana rekonstrukcya 
Stanów południowych, czyli przewaga polityczna mu­
rzynów nad ludnością białą, naturalnie musi rdzennćj 
uledz zmianie. W każdym razie trzeci z rzędu wybór 
jenerała Granta na prezydenta rzeczypospolitćj, stał się 
nader wątpliwym po tak stanowcrćm na ostatnioh wy­
borach potępieniu jego administracyi.

j
OŚWIATA LUDOWA.

Na Oświatę ludową otrzymaliśmy od p. Stanisława Trąm- 
pczyńskiego obwodowego na Separowo jako składkę od człon- 

; ków tegoż obwodu tal. 5, oraz ¡od pani X. X. sgr. dwa i pół, 
i za jeden numer pisma, gratis udzielony; kwotę tę jednocze­

śnie przesłaliśmy do kasy Towarzystwa Oświaty ludowej.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Rzym, 10 listopada. Dokonano 213 sta­
nowczych wyborów, 200 wybranych przyjdzie 
drugi raz pod ściślejsze głosowanie, 124 wy­
branych należy do stronnictwa umiarkowano- 
liberalnego, 80 do opozycyi, a wielu posłów 
stanowisko stronnicze nie jest znane.

Prywatny telegram Dziennika Poznańskiego.

Ostrowo, 10 listopada. Poseł Zakrzewski zda-
w®»

wał sprawę z czynności sejmowych w obecności 300 
wyborców włościan i mieszczan.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Poznań, 10 listopada.

— * Wyrok tutejszego sądu przysięgłych skazujący 
H. Gerstla, b. dyrektora tutejszój kasy pożyczkowój niemie- 
okiój, za kilkakrotne sprzeniewierzenie i zwyczajne bankructwo 
na 4 lata więzienia, skasował najwyższy trybunał w Berlinie na 
wczorajszóra plenarnem posiedzeniu.

— * Ks. regensa Bilewicza mianowano członkiem komi- 
syi egzaminacyjnej nauczycielek w miejsce prowincyonalnego 
radzcy szkólnego p. Polte.

— * Ks. kanonikowi Korytkowskiemu, odsiadującemu 
w Trzemeszn' e karę za opór przeciw ustawom majowym, urzą­
dzono w celi więziennój kaplicę na jego proźbę. W w ęzieniu 
trzemeszeńskićm znajdują się prócz ks. Korytkowskiego dziekan 
Tomaszewski i wikaryusz Powałowski.

— * Ks. proboszczowi Drwęskiemn z Kąkolewa w po- 
wieoie wschowskim i Wolińskiemu z Oporowa w tymże po­
wiecie, odebrano inspekcyą szkólną i powierzono tymczasowo 
powiatowemu inspektorowi szkólnemu Pehlbergowi.

— * Ks. proboszcza Arendta z Wielenia, osadzonego 
na dwa tygodnie w więzieniu w Trzciance za wypełnianie fun- 
kcyi kościelnyoh wbrew ustawom majowym, puszozono 7 bm. na 
wolność.

— * Ktoby wiedział gdzie się obecnie znajdują lub znaj­
dować mogą trzy olejne obrazy Walerego Eli.asza, 
które jakiś czas wisiały w sali hotelu Bazarowego, a mianowi­
cie: „Kościuszko w więzieniu“, „Protazy, woźry“ i portret pani 
S. Chł., raczy o nich nąiłaskawiój donieść ustnie lub piśmiennie 
do księgarni p. Konst. Żupańskiego iub Józ. Chociszewskiego 
w Poznaniu, a uczyni przez to wielką przysługę ich autorowi.

— * Pan Walery Eliasz, artysta w Krakowie, znany za­
szczytnie z wielu prac pięknych, maluje obecnie nader intere­
sującą dla ogółu scenę: „Męczenników za wiarę na Podlasiu.“

— ♦ Emigracya. W roau 1873 opuściło Niemcy i po­
wędrowało do Ameryki 110,674 osób szukających szczęścia. 
Emigracya zatóm w porównaniu z rokiem 1872 zmniejszyła się o 
10,060 ludzi. Z Prus wywędrowało 65,814 osób, o 15,000 rnnićj 
niż w roku poprzednim, zmniejszenie się zatóm emigracyi wy­
pada przeważnie na korzyść Królestwa Pruskiego. — Naj­
większy zaciąg emigracyjny był z Prus Wschodnich i Za­
chodnich, ta prowincya dostarczyła 15,450 łudzi. Po niói idzie

i Pomerania 13,825, Poznańskie li,059, Hanower 6658, Szlezwig- 
Holsztyn 6086, Brandenburg 3662, sześć pozostałych prowincyi 
przeszło 11 tysięcy. W południowych Niemczech wychadźtwo 
jest daleko mniejszym niż w północnych. Z Bawaryi, Wyrtem- 
bergii, Księztw Hohenzollern, Badenu, Hesyi wyszło razem 
20,700 osób, o 4 tysiące blizko mniej aniżeli wypada ze stósun- 
kowego rozkładu przy porównaniu z monarchią właściwie pru­
ską, a o 6 tysięcy mniój jeżeli do monarchii pruskiej dołączony 
będzie jeszcze Meklemburg-Sehwerin. Podczas kiedy w pięciu 
t omienionych krajach południowo-niemieokich wypada 1 wycho- 
dziee na 437 mieszkańców w monarchii pruskiój, wziętój od­
dzielnie wypada 1 na 372, a wziętój razem z Meklemburgią 1 
na 347. W samój Meklemburgii, tej klasycznój ziemi porządku 
i szczęścia na 83 mieszkańców 1 wychodzi do Ameryki. — 
W W. Księztwie Poznańskiem stósunsk jest jak 1 do 143.

— * Kalendarz. Jutro w środę dnia ll listopada Mar- 
oina biskupa, w kalendarzu słowiańskim Spitosława.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 15, zachód o godzinie 
4 minut 13.

Dnia 11 listopada 1222 Leszek Biały zamordowany w Gą­
sawie. — 1441 Władysław III ginie pod Warną. — 1672 zwy­
cięztwo nad Turkami pod Chocimem.

76,210 77,478 77,497 78,326 79,728
83,178 83,541 84,947 87,301 87,514
91,065 91,765 93,078 93,645 94,240

Berlin, 9 listopada 1874.
Król, prusk. dyrekcya loteryi.

80,423 81,828 82,281 
87,918 88,727 90,196' 

i 94,802.

Wiadomości giełdowe.
<4ie7da ¡roznansba, 10 listopada.

Poznań, 10 listopada. Urzędowe sprawozdanie 
giełdowe. Walory: poznańskie 3$% list, zastawne 97$ żąd., 
4°/0 nowe listy zastawne 94$ płac., listy rentowe 97j ż., akoye 
banku prowmoyonal. 130 ż., 5% oblig. prowinc. 100 pł., 5% 
oblig. powiatowe 100$ płac., 5% oblig. melior. Obry 100 ż., 
4$% oblig. powiat. 98$ żąd., 4°/0 oblig. miejskie II. emisyi — 
płac., 5% oblig. miejskie — płac., pruskie 3$% oblig. długu 
państw. 9 li ż., 4% pożyczka państw. 99$ ż., 41% konsol, po­
życzka państw. 105$ ż., 3$% pożyczka premiowa 128$ żąd., 5°/0 
pożyczka związku półn.-niem. — płac., polskie 4% listy likw. 
68$ ż., akcye zakładowe Tow. kolei star.-pozn. 100$ żąd., akoye 
zakł. kolei górnoszl. lit. A. 170 żąd., akcye kolei march.-pozn. 
32$ pł., rosyjskie banknoty 94$ pł., zagraniczne banknoty 99$ 
płac., akcye Tellusa — płac., akcye Kwilecki, Potocki i Sp. — 
pł., akoye banku wsch.-niemieck. 78 płac., akcye banku wsch. 
niem. produkt. — płac.

Wypowiedziano — ctr.
Zyto cena wypowiedzialna i regulacyjna 52, na jesień 

—, listopad 52, listopad-grudzień 51$, grudzień-styczeń 51, 
styczeń-luty 152£, luty-marzeo —, na wiosnę 150 marek.

Wypowiedziano 5000 litrów.
OSt "wita: cena wypowiedzialna i regulacyjna I7’s/2t, na 

listopad 17'“/m, grudzień 17|, styez. 53,87 marek, luty 54,23 m. 
marzec 54,75 marek, kwiecień 55,25 kw.-maj 55,37 marek.

Okowita w miejscu (bez beczki) 17$ pł.
Poznań, 10 listopada. (Sprawozdanie giełdowe.)

«tan powietrza: pięknie.
Żyto: stale Cena wypowiedzialna. Wypowiedziano — 

cent. — na listopad 52 płac., listopad-grudzień 5i$ płac.,gru- 
s dzień-styczeń 51 pł., styczeń-luty 152$ pł., luty-marzeo — żąd.,
“ marzec-kwiecień — na wiosnę 150 marek pł., kwieeień-maj 151
; marek plao., maj-czerwiec 152 marek pł.

Okowita: stalój. — Cena wypowiedz. —, wypowiedz.
1 — litrów, — listopad 1719/21-$ plac., grudzień 17$-$ j łacono, 

styczeń 17J3/j4 pł- — (53,87 marek.), luty 18'/24 płacono (54,25) 
marzec 18$ pł. (54,75 m.), kwiecień 18^- p. (55,25 m.), kwieeień- 
maj 1813/a, płac. (55,12 m.), maj 18pł. (55,75), czerwieo 18$ pł.

, (56,30 m.)
Okowita w miejscu (bez beczki) 171 pł-

tile-Ma wrocławski», 9 listopada.
Koniczyna czerwona: mniój ochoty do kupna, po­

ślednia 11-12, średnia 121-131, piękna I3$-14$, wysoko piękna 
141-15 tal.

Koniczyna biała: nominalnie; pośled. 12-14, średnia 
15-17, piękna 18-19, wysoko piękna 20-21 tal.

Żyto: per tOOO kilo stale; na listopad 53$-3pł., listopad- 
grudzień 51$-$ tal. ż. kwieeień-maj 148,5-46,5 marek pł.

Pszenica: per 1000 kil. 62 tal. żąd., na kwiecień-maj 
182 marek płac.

Jęozmień: per 1000 kilo 58 tal. żąd.
Owies: per 1000 kilo na listopad i liBtopad-grudzień 

54$ tal., kwiecień-maj 165,5 marek płacono.
Rzep per 1000 kilo 84 tal. żąd.
Rze.nik zimowy per 1000 kilo na marzeo-kwiecień — 

tai. żąd. 7$ tal. płae.
Olój rzspiowy per 100 kilo słabiój; w miej. 17$ tal. 

żąd.; na listopad — listopad-grudzień 17$- tal. żądano i płae.
Okowita per 100 litrów słabo; — w miejscu 18 

tal. żądano 17$ talarów płacono; na listopad i listop.grn- 
dzień i grudzień-styczeń 18$ kwiecień-maj 55,5 marek pł.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Warty wyszedł z druku No. 19 i zawiera: Macieja 

Kazimierza Sarbiewskiego S. J. Księgi I. Oda II. Do Aurelego 
Łyka (tekst łaoiński i 4 przekłady). — Łużyczanie (Serbowie 
łużyccy). Napisał ks. Hórnik z Budyszyna. (Dalszy ciąg). — 
Wybór żony. (Dalszy ciąg.) — Teatr polski (List ze wsi).

PRZYBYLI 00 POZNANIA.
dnia 10 listopada.

BAZAR. Rekowsfei z Koszut, Jaraczewski z Lipna, Koszutski 
z żoną z Świętego, Różański z Padniewa, Szrajber z Króle­
stwa Polskiego, Dobrogojski z Drożdżyn.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Dobrzyoki 
z Baborowa, Wybicki z Niewierza, Kozłowski i Ujazdowski 
z Królestwa Polskiego, pani Radziejowska z siostrą z Środy, 
ks. prób. Kośeielski z Śmigla, Neumann z Wrocławia.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Prusinowski z Serbii, 
Rothmann z Berlina, hr. Górzański z Gębie, Siegelmann z 
Hazeleburga.

HANDEL, PRZEMYSŁ i GOSPODARSTWO.
— Przy ukończonóm dzisiaj ciągnieniu 4 klasy 150 król, 

pruskiój loteryi padły następujące wygrane:
1 główna wygrana 50,000 tal. na nr. 29,490.
3 wygrane po 5000 tal. na nr. 12,907 72,(92 i 73,181.
4 wygrane po 2000 tal. na nr. 30,366 32,658 58,155 i 

59,589.
1000 talarów na nr. 113 1655 1690 
15,439 15,612 16,826 17,296 19,444

27,024 ------- -----
49,392 
72,741 
92,091 

500 tal.
14,828

42 wygranych po 
2052 3514 8572 13,401 
20,578 20,592 22,902
44,327 45,297 48,875 
66,536 66,579 69,145
78,365 80,006 81,276

49 wygranych po 
12,303 12,311 14,755

29,796 
48,247 
64,263 
79,007 
93,531

28,166
47,527
62,712
77,250
91,222

32,838 34,936
49,237 50,858 
64,292 68,055
80,174 81,852

____  93,642 94,155
67 wygranych po 200 tal. 

5995 6746 7651 9928 10,895 
24,478 28,123 30,773 31,712 
34,645 34,824 35,305 38,106
43,474 46,340 49,600 51,989 
67,670 68,827 70,129 72,331

30,433 
53,779 
74,043 
92,108 
na nr.
17.283 

36,723 38,721 
58,721 59,086
70,978 72,258
82,309 83,483 

i 94,158.

43,9rtl
62,928
77,978

30,988 43,330 
53,909 58,196 
74,381 77,244 

i 93,468.
4521 4714 5994 6912 

18,376 20,987 24,622 
44,953 45,429
61,990 62,322 
73,749 76,913 
86,306 89,947

na nr. 714 2072 3275 4257 
18,308 19,184 20,188 21,157
34,036
39,936
52,687
72,570

34,450
40,266
56,242
73,490

34.495
41,059
62,272
73,682

34,600
42,686
66,741
75,744

so
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Na targu

'Pszenica biała
i a ” iółtaŻyto . . . 
j Jęozmień , 
.Owies . .
| Groch . . 
Rzep . . . 
Rzepik zimowy 

'Rzepik latowy

W tal., sgr. i fen. per 100 kilo

piękny średni pośl. tovar

tal sr. fn. tal. sr. fn. tal. sr. n.
6 27 6 6 15 _ 5 25 _
6 12 6 6 2 6 5 2) —
6 — — 5 22 6 5 10 —
6 — — 5 20 — 5 7 6
6 — — 5 20 — 5 12 —
7 10 — 7 — — 6 15 —.
8 — — 7 20 — 7 2 6
7 20 — 7 5 — 6 15 —
7 20 7 5 — 6 15 —

fit ursa teie^riaacaaie.
(Notowane z dnia 10 listopada.) 

SEC2BECIA, 30 listopada 1874.
Pszenica: stale

na listopad-grudz. 62^ 
na kw.maj 185

Żyto: stale 
na listopad 51 
na listop.-grudz. 50£ 
na kw.-maj 147

Olój rzep.: — 
na listo .ad 16$

na kwiecień-maj 55
Okowita: stale 

w miejscu 18| 
na listopad 18J 
na listopad-grudzień 18$ 
na kw.-maj 57

Olój skalny: 
na listopad 3$

JRERLINi, 10 listopada 1874. 
Stan powietrza: pochmurno.

Pszen. stałej 
na listopad 
na kwiecień-maj

Żyto stałej 
w miejscu 
na list.
na listop.-grudz. 
na kwiecień-maj 
Olój rzep, stałej 
w miejscu 
na listopad-grud. 
na kwieeień-maj 
na maj-czerw.
Oków. spok. 
w miejscu 
na listopad 
na łistopad-grud. 
na kwieoień-maj

kura

60$
184

53
52$
51
146

17$
17$
57

kurs

61$
184

52$
61$
147

18$
57 30
58 10

18 16 
18 11 
56 901 i

18 23 
.8 
18

kurs
początk.

knrs
końcowy

Owies: słabo
na listopada 58$ 58$
Olój skalny:
w miejscu 7| —
Gal. kol. Kar. Lud. 111$ 111
Pruskie oblig. p. — 91$
Nowe pozn. list, z — 94$
Pozn. rent, listy — 97$
Kolćj ż-1. państ. 182$ 182$
Lombardy 81$ 81$
Aust. losy z 1860 107$
Włoska renta 66$ 66$
Amerykany 98$ 98$
Austr. akc. kred. 140$ 139$
Pożyczka turecka 43$ 43$
7$ proo. Rumuny — 35$
Pol. listy likwid. _ 68$
Rosyjs. banknoty — 94$
Austr. renta sreb. — 68$
Usp. stałe

gzOi 
rnw1 
tezo1 
i ii 
oj«
3Z1101 
ze i:
wyH 
eh. ' 
a

a
iionOj 
idoeH 

itd, 
ak i
3 DS1

;roy‘
isty^
cz«®

Trzy piękne druki olejne 
kolorowe.

_ł) Matka Koska Różańcowa z
15 naokół tajemnicami. Prześlicznie wy­
konany obraz, który z pewnością każdemu 
Posiadającemu uczucie religijne podobać 
8lę będzie. Wielkość bez ram: 9 cali wy- 
soki, 6 szeroki. Cena za obraz w pięknych 
złocistych barokowych ramkach 1 tal. 2) 
y»r®slzcnie Pańskie, 8 cali wys. 
11 szeroki. Cena za obraz w złocistych ba­
rokowych ramkach 1 tal. 5 sbr. 3) Je- 

i Św. .Visit jako dzieci pod liściem
Palmowym, 11 cali wysoki 8 szeroki. Cena 
za obraz w barokowych ramkach I tal. 5 
s»., za wszystkie trzy razem 3 tal. Obrazy 
*e są stosowne jako podarki na gwiazdkę, 
■Pieniny itd. (5928)

Chociszewski, Poznań
 Ślusarska ul. No. 6.

w Walne zebranie Tow.
B Naukowćj Pomocy po
M wiatu obornickiego odbg
X dzie się dnia 16 b. m. o w 
w godzjnie 2 po południu w Ro- O

8'oźnie w domu kupca Wie- <’> 
Ca ozorka na które zaprasza

(5924) Komitet, o

000000000 ooooa
0 Walne zebranie człon- 0 
0 ków Tow. Nauko w ćj Po- 0 
0 mocy powiatu krobskiego 0 
A odbędzie sig w Urobi u pana a

Tilgnera dnia b. m. ¥ 
v rano o 11 godzinie, na które v 
0 zaprasza (5919) 0

6 Komitet. §
•OOOOOOOOOOOO0

Sr Skrzynki grającenajpiękniejsze melodye
Z HALKI*^oraz grające tabakierki i albumy są do nabycia w handlu zegarków złotych i sre­brnych u zegarmistrza (5936)

Popularny wykład (5894)
o budowie, pożywieniu i pielę­

gnowaniu ciała ludzkiego
napisał

Dr. St. Jerzykowski,
lekarz w Poznaniu i członek Tow. Przyj. 

Nauk Pozn.
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Antykwarnia
E. Caliiera, Poznań,

Wilhelmowska ulica 18
poszukuje:
Jędrzeja Węgierskiego Sy- 

stema historico-chron. Ec- 
clesiarum Slavonicarum,
1652.

Poznań, Wodna ul. 6.
Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość w wsi Czerwonaku pod 

Nr. 10 położona do Antonie#» Plśle- 
wskięgo kowala i jego żony Cecylii z 
Markiewiczów należąca, która z objętością 
13 hektarów 10 arów 90 lasek kwadratowych 
opłacie podatku gruntowego ulega, podług 
ustalonego czystego przychodu na podatek z 
gruntu na 26 tal. 3 sgr. 3% fen. i na poda­
tek budynkowy z wartości użytku na 33 tal. 
podana, sprzedaną być ma w celu przymuso­
wego wykonania drogą subhastacyi konie­
cznej w [5417]

czwartek dnia 10 grudnia r. b,
przed południem o godzinie 10

w lokalu królewskiego sądu powiatowego w 
miejscu w izbie Nr. 13.

Poznań, dnia 17 wzreśnia 1874.
Królewski Sąd powiatowy.

Sędzia subhastacyjny.
■ Meyi.

Tanie obrazy
(olejne druki.)

I. 7 cali wysokie, 5 cali szerokie.
1. Jezus Chrystus. 2. N. Marya Panna. 3. 

Chrystus Bolesny. 4. Matka Boska Bolesna. 
Cena dwóch razem 6 sgr., czterech 7$ sgr. 
dwa w zwyczajnych ramkach 10 sgr. w ba­
rokowych 1 tal.

II. 11$ cala wysokie, 9$ szerokie.
5. Chrystus Bolesny. 6. Matka Bo­

ska Bolesna. 7. Amól Stróż (w po
wietrzu nad ziemią z dzieciną w ręku) 8. 
Chrystus na krzyżu. 9. Madonna 
della Sedia. Cena za obraz 15 sgr., za 
wszystkie pięć 2 tal. Zwyczajna rama do 
jednego 10 sgr., barokowa 25 sgr.

III. 13 cali wysokie, 10 wysokie.
10. Chrystus Bolesny. 11. Matka 

Boska Bolesna. 12. Madonna Sixti 
na. 13. Madonna della Sedia. 14. 
Chrystus krzyż niosący. 15. Chry­
stus na krzyżu. 16. Moneta czynszo­
wą. 17. Matka Boska podług Correggia. 
Cena za obraz 20 sgr., dwa za 1 tal. 5 sgr., 
cztery za 2 tal., wszystkie ośm za 3$ tal. 
Tej samej wielkości są następujące: Głowa 
rogacza. 19. Koń siwek. 20. Żniwo. 21. Po 
pracy. 22. Kaczki. 23. Kury. 24-26. Trzy ró­
żne krajobrazy. Cena za pojedyóczy obraz 
20 sgr., dwa za 1 tal. Zwyczajna rama 10 
sgr., barokowa 1 tal. (do wszystkich od 10-26.)

27. Pius IX. (17 cali wys. 11$ szeroki) 
25 sgr., w ramach barokowych 2$ tal. 28. 
ś. Józef (12 cali wys. 10 szer.) 25 sgr. w ra­
mach 2 tal. 29. Włoszka z dzieckiem 
30. Matka z dzieckiem (17$ cala wys. 
14 szer.) Cena za 1$ tal., w ramach 4 tal. 
Obrazy te są pięknie wykonane. Dla sprze­
dających z drugiój ręki znaczny rabat. Obra­
zy wysyłają się natychmiast, ramy trzeba na­
przód 7—14 dni zamawiać. Pudło zapakowa­
nia 1 lub 2 obr. od 5—26 za 15 sgr., od 
27-30 za 20 sgr. [5736J

Józef ( Iiociszewski,
Poznań, Ślosaraka ul. Nr. 6 I. piętro.

Kalendarz
polski i gospodarski dla W. Ks 

znańskiego na rok 1875
wyszedł z Drukarni AądworiieJ 

Beckera i Sp. w Poznaniu. 
Nabyć go można w każdej księgarni.

Cena » ssr. (5811)

Po

W skutek zamknięcia zakładu mam woln 
godziny do dawania (5774)
lekcyi muzyki na 

fortepianie.
a wiadomość w księgarni W-go pan. Bliższa

SEupańsktego, Nowa ulica.
J. Leworski.

Kompletne konserwatoryczne wy­
kształcenie w artystycznćj grze 
na fortepianie, teoretycznie 
i praktycznie, odebrać można w 
zakładzie Wawrowskiego 
przy Wrocławskićj ulicy 18. 37. 

(o07o).

Wino szampańskie
wyborowy gatunek, butelka 19 sgr. włączni 
opakowania, najlepszy gatunek butelka 22’ 
sgr. włącznie opakowania. [5918]

Fabryka szampańskiego wina O. r. I 
ti r a e g e r. Berlin Lindowerstrasse 24. istni' 
jąca od roku 1866.



4

OBWIESZCZENIE.
Z upływem roku bieżącego występują z grona reprezentantów miasta:

pp. R. Asch kupiec, C. Meyer kupiec, Miltzel rzecznik, Tschuske radzca spra­
wiedliwości, Knorr radzca kancelaryi, Pilet radzca sprawiedliwości, Reimann 
aptekarz, B. Jaffé radzca handlowy, Wilhelm Jungę kupiec, Karol Teodor Meyer 
kupiec, (5914)

w miejsce których nowe wybory nastąpić muszą. Również nastąpią wybory nowe w miej­
sce pp. Ludwiky Jaffé kupca, R. Garfeya kupca i Schulca budowniczego, których obrano 
radzcami miejskimi. Czas urzędowania dwóch pierwszych skończyłby się wedle regula­
minu z upływem roku 1876, ostatniego zaś z upływem roku 1878.

Dalej odbędą się wybory nowe w miejsce dr. Handtke radzcy zdrowia, który Po­
znań opuścił, a którego urzędowanie upływa z końcem r. b., oraz w miejsce zmarłego 
syndyka Wegnera, kapitalisty Dahlke i aptekarza Brandenburga, z których pierwszy aż 
do końca r. 1876 a dwaj ostatni do końca r. 1878 urzędować mieli.

W reszcie i w miejsce p. G. Bernsteina kupca, który ze zgromadzenia wystąpił, a 
który urzędować miał aż do końca r. b. i w miejsce dyrektyra banku Eckerta, który ró­
wnie wystąpił, a miał urzędować do końca roku 1876 nowi reprezentanci obrani będą.

Wyborców miasta Poznania umieszczonych w listach, jakie w czasie od 15 do 30 
lipca rb. wyłożone były, wzywamy, aby wybory potrzebne uskutecznili.

Wykaz następujący okazuje liczbę obrać się mających reprezentantów miasta w ka­
żdym wydziale, oraz w pierwszym i d. ugim okręgu wyborczym oddziału II. i w pierwszym 
drugim, trzecim i czwartym okręgu wyborczym odziału III., czas na który obrani być 
mają, a w końcu godzinę i miejsce wyborów.

itokułu.Głosy oddają się ustnie do protok

Hlkl Z.

v Uszedł mi wczoraj tj. w poniedzia- 
' łek 9 bm. parobek z wozem i ko­
niem. Wóz zwyczajny do przewożenia 
cegieł, koń wałach kasztanowaty z ły­
siną, ślepy na lewe oko. Ktoby go 
przytrzymał raczy dać znać do Wo­
źniakowskiego w Kotowie pod 
Poznaniem a otrzyma stosowne wy­
nagrodzenie. (5938)

agent główny

„WESTY44,
banku wzajemnych zabezpieczeń na życie, 

poleca się do przyjmowania wniosków i udziela chętnie bliższych 
szczegółów „Westy“ dotyczących.

ASTMY
Duszność, chrypka, katary Zaj, 

wnione i wszelkie cierpienia kanałów C(j(j 
chowych ustępują po użyciu Rurek auti.t 
matycznycli p Levasseura, 19 rue d/ 
Monnaie w Paryżu. [1.]

Dostać można: w Poznaniu w aptece ; 
Mankiewicza, w Warszawie w składzie 
warów aptecznych pp. Gallego i Spiesgj

Strasburgską pasztetową 
kiszkę z gęsich wątróbek z tru­
flami, nadziewaną głowę z dzika, 
moguncką ruladę, mortudella di 
roma, brunśw. kiszkę cervelat. t. z. 
mett — i knapp-wurst, wątrobianą 
kiszkę, wątrobianą z truflami i z 
sardelami, kiszkę ozorową, gło­
wiznę warszawską, szynkę zwijaną, 
westfalską szynkę, pomorskie pół­
gęski z kością i bez, w bardzo 
pięknych okazach odebrał i poleca

Piwowarnia dominialna
Czamkowska

Wacława Swinarskiego
poleca własnego warzenia

(59jHapitały

są do wypożyczenia na dobra rycerskie |,( 
pośrednie po Ziemstwie kredytowéni ( 
domy tutejsze w bezpieczném miejscuimy tutejsze w bezpiecznem miejscu pti

Gersona Jareckiego,
Magazynowa ulica 15 w Poznani

ISobra yi lej skie
w W. Księstwie Ikażdej żądanej wielkości w W. Księstwie j

3 Okręg wyborczy obejmuje.
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Lokal
wyborów.

Dzień
i

godzina
wyborów.

Pierwszy okręg wyborczy.
Stary rynek, ul. Szeroką,. Szewską, 
Dominikańską, Mokrą, Żydowską, 
Kramarską, Wroniecką, Zamkową, 
górę, Zamkową ul., Franciszkańską, 
Sierocą, Szafarską, Nową, Stawną, 
Wodną, Butelską, Slósarską, Kla­

sztorną, i Nowy Rynek.

1 na lat 6
1

na lat 6

Sala po­
siedzeń 

reprezen­
tantów

miasta na 
ratuszu

26 listo­
pada lb. 

od godz. 9 
do 1 zrana.

Drugi okręg wyborczy.
Ul. Wrocławską, Kozią, Gołębią, 
Jezuicką1, Szkolną, za Bramką, 
Wszystkich świętych, Zieloną Dłu­
gą, Strzelecką, Rybaki, ul. Półwiej- 
ską, Ogrodową, Nowe ogrody, ul. 
Wysoką. Strzelną, św. Marcin, Pie­
kary i ul. Małą Rycerską.

1 na lat 6 —
Sala po­
siedzeń 

magistra­
tu.

27 listopa­
da rb. od 
godz. 9—1

ś Trzeci okręg wyborczy.
Ul. Wałową, plac Wilheimowski,

S ul. Podgórną, Berlińską, Młyńską,
3 Fryderykows ką, Królewską, Wlelką
J Rycerską, Nowomiejski Rynek, ul.
» Lipową, Magazynową, plac Działo- 

wy i Sapieżyński, ul. ś. Wojciecha
Przepadek, Jeżyce, Koszary huzar­
skie, Fort Tietzen, Wiatraki, ul. 
Bukowska, Fort Winiary, baszta 
Grolmana, ś. Łazarz, dolna Wilda.

3

je dnego 
na lat 6,

j e d nego 
na lat 4,
jednego 
na 2 lata.

1
na lat 4.

sala han­
dlowa w 
budynku 

wagi miej-
skićj

26 listo­
pada rb. 
od godz. 

9-1.

Czwarty okręg wyborczy.
Kolumbią, Groblą, Małe Garbary, 
ul. Piaskową, Barlebenshof, ulicą 
Szyperską, Wielkie Garbary, Chwa- 
liszewo, Óstrówek, Środka, Rynek 
na Sródce. ul. Warszawską, Bydgo­
ską, ś. Roch, ul. Wenecką, Wieżo­
wą, Cybinę, Tylne Chwahszew ■, 
Zagórze, Berdychowo, Zawady, Fort 
Rauch, Statki, ul. Filipińską, na 
Tamie, Seminaryjską i groblą Gar­
barską.

2

jednego 
na lat 6,

j edne go 
na 2 lata.

1
na lat 6.

klasa Nr.
5, w hu- 
djnku 

szkólnym, 
Chwalisze­
wo Nr.61.

26 listo­
pada rb. 
od godz. 

9-1.

Pierwszy okręg wyborczy.
Stary Rynek, Szeroką, Wodną, Bu­
telską, Klasztorną, Slósarską, Zam­
kową, górę Zamkową, ul. Nową, 
Franciszkańską, Sierocą, Szewską, 
Dominikańską, Żydowską, Mokrą, 
Kramarską, Szafarską, Stawną, 
Wroniecką, Nowy Rynek, ul. Wro­
cławską, Kozią, Jezuicką, Szkólną, 
za Bramką, Zieloną, Długą, Strze­
lecką, Rybaki, ul. Półwiejską, Ogro- 

! dową, św. Marcin, Piekary, Małych 
, Garbar i plac Zielony.

3

dwóch 
na lat
sześć,

jedne go 
na dwa 

lata.

jedne g o 
na lat

6
jedn ego 

na 
dwa 
lata

Sala po­
siedzeń 

repr zen- 
tantów 

miasta na 
ratuszu.

27 listopa­
da r. h. 

od godzin.
9-1.

| Drugi okręg wyborczy.
' Ul. Wałową, plac Wilheimowski, 
i ul. Wilhelmowską, Podgórną, Ber­

lińską, Młyńską, Fryderykowską, 
Królewską, Wielką Rycerską, No­
womiejski Rynek, ul. Lipową, Ma­
gazynową, plac Działowy i Sapie­
żyński, ul. Bismarkowską, Kolum­
bią, Groblą, Nowe ogrody, ulicę 
Piaskową, Szyperską, Wielk, Gar­
bar, Chwaliszewo, Ostrówek Sródka 
ul. Warszawską, Bydgoską, ś.Roch, 
ul. Wenecką, Wieżową, Cybinę, 
przy Tumie, na Tamie, Śeminaryj- 
ską i groblą Garbarską.

3
dwóch

na
lat 6,

jednego 
na 

lat 4

jedne go 
na lat

6
jedn e go 

na lat
4

Sala po­
siedzeń 
magi­

stratu.

27 listopa­
da r. b. 

od godzin. 
&-1.

i

6

4
na lat 
sześć, 

j e d n eg o 
na lat 4 
jedn ego 

nalat 2

dwóch 
na lat

6
jed neg o 

na lat
2

Sala po­
siedzeń 

reprezen­
tantów 

miasta na 
ratuszu.

28 listopa­
da r. b. 

od godzin. 
9—1.

Poznań, dnia 29 października 1874.

A.Cichowicz.
[5931]

Od dnia dzisiejszego począwszy
codziennie świeże

ostrygi
RYSZARD FISCHER.

(5930)

Kielskie sielawki
funtl 10 8gr. hurtem znacznie taniej u K. 
Szulca, Wodna ulica 25. (5932)

Rogale
poleca (5933)

S. SOBESKI.
Rogale
rzomaitéj wielkości poleca cukiernia

Antoniego Pfitznera
przy Starym Rynku.

logaleirogaliki
æ rozan aitem uadziaw
llieill poleca cukiernia

K. Starka.
Rogale rogalki
poleca cukiernia (5934)

II. Moszczeńskicgo
N» 11. Wielka Rycerska ul. No. 11.

ROGALE
mlecają od dnia dzisiejszego po­

cząwszy (5927)

J.P.Beely&Co.

ROGALE
Magistrat.

Berlin, 9 listopada.

Niemieckie papiery.

*rusk. poż. ukonsolid. 
dito dito dito 

Ihligi długu państwa 
3rem. poż. pańs. z 1855 3 
Jaty zast. wschodnio- 

pruskio 
dito 
di. o

Jst.zast. pozn. 
lito dito szląskie 

dito lit. A. 
dito nowe 

Saohodnio-pruskie 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito

Listy rent, poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

4%
4
3ł

»i

II serya 5 
nowe 
ditto

4
4ł
4
4
4

105% p.
100 p. 
91% p. 
128% p.

871 P- 
96% ż. 
102% p.
iS ’•

95{

86%
95%
loi p. 
10&% p. 
94% p. 
IO4I p. 
97 p.
88, p.
97« p.

Akcye bankowe.

Bergsko-niaroh. bank 
arlińs.Berlińs. stowarz. bank, 
dito dito kasowe

Berlińs. bank lombard. 
Wrooław. bank dyskom

ł P- 
- P- 
90 p.

różnej wielkości i ró« 
żiiejfo nadziania poleca

R. Neugebauer,
Berlińska ul. 15b.(5936)

piwo czeskie.
Zamówienia przyjmuje niżej podpisany zarząd.

Cena beczki w miejscu tal. 7 sgr. 10. 
50 butelek „ „ 1 „ 25.
30 butelek .. 1 . 3.

Î? -j-nr i'uivivu
w uuiv.vn v 1 ,,

Beczki, pudła z butelkami jako też i butelki opatrzone
są stemplem piwowarni, na co się uwagę Szanownych od­
biorców zwraca. — (396i)

Dla odbiorców hurtowych stosowny rabat.

Zarząd piwowarni dominialnéj
w Czarnkowie.

Świeże masło stołowe 
ze słodkiej śmietany

jest do nabycia każdego czasu w mleczarni 
St. Marcina Nr. 13. (5902)

Glaneowaae rękawiczki 
zapinane na 2 guziczki po 
14 sgr. dla panów i dam poleca w 
wielkim wyborze [5922]

laidnik
Fryderykowska ulica vis a vis po­

cztowego zegaru.

Loterya
Losy do 1 klasy 151 loteryi wyku­

pić należy do 19 listopada rb. Po dniu 
tym upada prawo do numerów gra­
nych w 150 loteryi. (5926)

11. Bielefckl,
Królewski poborca loteryjny.

znańskiem, dobrze położone, wskazuje do t 
rzystnego nabycia (592i;

Gerson Jarecki,
Magazynowa ul. 15w Poznania

Trzyletni (5903)

holenderski, zdatny di 
rozpłodu, jest do naby
eia w lloiftiiii« ilb 
lechoYwie pod Mii

rowaną Gośliną,

Gotowe paletoty, ubiory, fu­
tra", czapki, bieliznę i obuwie poleca

J. Urbankiewicz, cssao
Wilheimowski plac Nr. 4 I. piętro.

Bardzo polecenia 
godne!

Sprzedaż baranów
w owczarni zarodowej

w Sluri

Wrocławska uiica Nr. 9
mieszkania o 5 pokoi na I. piętrze 
natychmiast do wynajęcia. (5925)

BIT Wielki Skład
towarów

futrzanych
znajduje się przy (6s40)

Wodnej ul. Nr. 27.
Philippsohn Holtz.

Braci Leder’ów balsami­
czne mydło z orzecha 
ziemnego jako łagodny środek 
do mycia dla delikatnej, czułej 
skóry szczególnie dam i dzieci; po 
3 sgr. i w paczce (4 sztuk) 10 sgr.

Dr. L. Beringuier’a aro­
mat. wyskok koronny 
(itauniesencya wody kolońskigj), bar­
dzo delikatny perfum, służy do o- 
rzeźwienia sił żywotnych i do 
wzmocnienia nerwów; flakonik po 
12ł/2 i 71/» sgr. ,(534t)

Prof." dr. A.1 ber s’a reńskie 
karitnielie piersiowe, ja- ( 
ko znakomity środek domowy przy 
kaszlu, chrypce, zaognionem gar­
dle itd.; paczka po 5 sgr.

Dr. L. Beringuier’a olej do 
włosów z korzeni ziół 
do wzmacniania i upiększania wło­
sów na głowie i brody jako też 
do usunięcia łupieży; po 71/9 sgr. 

Zawsze na składzie w P o znaniu u
Krng & Fabricios i C. W. 
Kohlsehóttera, Wrocł. ul. 3 
jako też w Bydgoszczy: Teod. Thiel, 
lgscAowif|: Karola Wetterstrom, Grodzi­
sku: Ludwika Streisand, Inowrocławiu : 
J. Lindenberg, Krotoszynie: A. Levy, 
Nakle: A.Podgórskiego, Nowym Tomyślu: 
W. Peikerta, Ostrowie'. O. E. Wichu­
ry, Pleszewie: J. Joachim, Rawiczy-. R. 
F. Frank, Pile: A. Zielsdorff, Wrze­
śni: W. Schenke, Trzemesznie: Konst. 
Priebe.

pod Kępnem
rozpoczyna się

dnia 1. listopada.
Ceny umiarkowane.

Ekonom, kaw?ler’ -biegłyohudwóch językach kraj 
wych, zaopatrzony w dobre świadectwa, 
szukuje od 1 stycznia 1875 miejsca. Wszelic 
oferty uprasza się przesyłać pod lit. B4. Cl 
doRedakcyi Dziennika Poznańskiej 
pod Nr. 5929. (5929)»i

dominium Dominowo pod §ro
poszukuje od Nowego Roku służące; 
kanalcru dobrze poleconego. (5937)'

Epllepsia,
wielka choroba, 

kurcze piersiowe i żołądkowe,
usuwają się pod — gwarancją — trwale.

Z zamiejscowymi listownie.
C. F. Kirchner,

Berlin N., Boyen-Strasse 45.
dawniej Pod. Lipami 66.

Cyrk łirembsen
We wtorek dnia 10 listopada

wielkiegaloweprzeri 
stawienie etc.

Początek o 7’/2 godzinie wieczorem.

(5373)

K.nrs papierów na giełdach berliiísfelój 1 poasnansliîéj-.

W środę dnia 11 listopada
benefisowe przedstawienie':

dla klownów i gimnastyków
p. braci Gmeinbóclj

T. Krembser, j ’
(5908) dyrektor.

Wrocł. prow. weksi. 
dito wekslowy

’entr. bank budowl. 
Niemieo. bank hyp, w

Meiningn.
Niem. bank Union. 
Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Kwilickiego Sp. bank 
Meinigski bank kredyt. 
Austryaok.zakład.kred. 
Austr.-niemieoki bank 
Wschodnio-niem. bank.

dito dito produk.
Poznans, bank prowino. 
Pruski bank 
Prowinoyonal. stowarz 

dyskont.

5

Szląskie stowarz. bank.j4

66 p. 
77 p. 
66% p.

103 p. 
79% p. 
176% p. 
110 p 
59 p. 
101% p. 
139 40% 
89 p. 
781 P- 
15 ż. 
109 ż. 
180% p.

82% p. 
112% ż.

Akcye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 4 99 p.
Stowarzysz, immol. 4 88% p.
Dortmund Union (stare) 6 — P-
Huty Hoerder 5 82 p.
dito Laura 5 134%p.
dito Lauchhammer 5 59 p.
dito Marienhfltte 5 67% p.
dito Massener 4 44 p.
dito Redenhiitte 5 31% ż.

Berln. Passage. 6 — P-

Akcye zakładowe I obligaoye kolsi 
żelaznych.

Sergsko-marohijska
Beriińsko-zgorzelioka

dito szozeoińska

4 |33% p. 
4 80 i.
4 |144 p.

Bizesko-graj i. ski.
Galicyjska Karo'a Lud. 
Ha!ls.-żóraw.-guba ak. 
Kolćj Rudolfa 
Maronijsko-poznańska 
Górnoszląs. kol. lit.A.C.

dita lit.B.
Austr.-frano. kolćj pań.

idniaAustr. półn. zaoho _ 
dito poi. państ. (Lomb.) 
Wsohodniopruska kol. 

południowa 
ol. po praw. brz. Odry 

Rumuńska kolćj 
Rosyjska kolćj państ. 
Starogardzko-poznań. 
Warszawsko-bydg. 
Warszawsko-wiedeńsk. 
Berlińsko-półn. z pr. p. 
Halls.-żur.-gub. z pr. p. 
Marohijsko-pozn. z pr. p.

Austr.
dito
dito
dito
dito
dito

Ros;

28% p.
110% p. 
30% pł. 

%67% p. 
30% p. 
168% p.
152% ż. 
l82%-3 
85 p. 
83% p.

Ameryk, pożycz, nowa 
Renta tranonzka 
Rumuńska poiyozka

100 p. 
99% p. 
103% p.

Moneta w złocic, srebrze ! papierach.

4%
4
5 
5 
5 
5

39% p. 
117% p. 
37 p. 
102% p. 
101% p.
— P- 
88 p. 
19% p. 
98% p.
— P-

Zagraniczna papiery.

renta sreb.

osy z 1854. 
losy z 1858 
losy z 1860 
losy z 1864 

yj. poż. prem. 1864 
dito dito 1866 

Rosyjsk.pola. obligaoye 
skarbowe

Pols. listy zast. III em. 
dito nowe 
dito łikwidaoyjn.

Ameryk, pożycz. 1881. 
Ameryk, pożycz. 1882

it 68% p. 
64% p. 
108 ż. 
113% P- 
107% p. 
98% p. 
156 p. 
151% p.

Napoleonsdory
Imperyały
Dolary
Austryaok. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie poty bank. 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

szt
1 5 12% p. 

5 17% p. 
1. 11% p. 
S2 p. 
94% pl. 
81% P
5
6

Wrocł. bank dysk.
dito dito wekslowy 

Kwilecki, Potocki i Sp. 
Meiningski bank kred. 
Niemieo. bank hipot. w

Meining.
Wsohod.-nśem. bank 

dito produk.
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowjno.ó 
Szląskie stowarz. baiftk.

4 90 p.
4 — ż.
5 62 ź.
4 — P

4 — P-
5 78 p.
5 16 p.
5 134 ż.
4 110 p.
4 114 p.

Kolćj Rudolfa ako. z.
Aust. frano. kol. pńst. ak. 
dito półn.-zaohod. ak. z. 
dito poł.-państ (Lomb.) 

akcye zak.
Rumuńska kol. ako. z. 
Rosyj. kol. państ. ak. z. 
Warszawsko-bydg. ak. z. 
Warszawsko-wied.ak. z.

19?' ż. 

— P-

86 p. 
37 p.
— p.
- p.
88 p.

Zagraniczne papiery.

Poznan, 10 listopada.

Papiery pruskie.

Pruska poż. ukonsolid.
dito dito, 

bobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1865 
Obligi długu państwa^

99% ż. 
105% ż. 
- P- 
129 ż. 
91% pi

Żelazne kolejeListy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne 3% 98 ż.
Nowe listy zastawne 4 94% ż.
Listy rentowe pozn. 4 97% ż.
Prowinc. ohligaoya 5 100 p.
Powiatowe obligaoye 5 100% ż.
Powiatowe obligaoye 4% 98% ż.
Obligaoye miejskie 4 — ż.

dito dito 5 — ż.
Szląskie listy zastawne 3% 95% p.
Szląskie listy rent. 4 — ź.

Akeye bankowe.

Beri, stowarz. bank. 4 88 ż.
dito dysk, komand. 5 178 p.

Berl.-zgorz. ako. z. 
dito półn. pr. p

Bergsko-marchij. akc. 
Halsko-żóraw.-gub. ak. z 

dito z praw, pierw, 
Marohijsko-pozn. ako. z. 
Dolno-szl.-maroh. ako. z. 
Górno-szl. lit. A i C. ak. z.

dito lit. B. ako. z 
Wach. prus. pot. ako. z. 
Kolćj po pr. brz. Odry, 

akcye zak.

Brześć.-grajew. ako. z.
Galie, kol. K. Lud. ak. z.

Drukiem i nakUdem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Dębiński) w Poznaniu.

86 i.
— P- 
102 ż. 
36 p.
— f>- 
32% ż.
— P- 
170 ż.
— p.
— i.

— P-
101 ż.
- P-
108 ż.

Amer. poż. 1882 
dito 1885

Włoska renta 
dito akcye tytun. 
dito obligaoye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Ros. listy zast. na grn. 
Ros.-amer.-poż. z 1870

dito 1871
Ros. noty bank.

100 p.
— ż. 
66 ż.
— ź.
— P- 
92% ż. 
66 p. ; 
69 ż.j ; 
68 ż ¡ 
89 Ź.

- P-
94% ż.

Akcye przemysłowe.

Centr. bank bud. Berlin.
Berliń. kantor drzewa. 
Huta Hoerder 
Stowarzysz, immobil. 
Huty Lauohhammer 
dito Laura 
dito Marienhfltte 

Pozn. bro. (Feldsehloss) 
dito bank budowl. 

Huty Redenhiitte

68 p.
100 ż.
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